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,Ł. I IKI
wraz z Kurjerem WHeńsko-Mowogródzklm

Musimy struny naszej psychiki 
nastroić na harmonijny dźwięk

* ' r / e i ł i o i t i e n i e  P a n u  P r e z y d e n t a  f t .  P .  w  d n i u  1 9 .  f f fo

i

„Przem iaw iając w  ubiegłym  roku 

w  dniu im ienn i naszego W ie lk iego  
M arszałka, zakończyłem  wezwaniem , 

„N ie ch  w ity  *  pokolen ia  na po­
ko len ie każdorazow y Pre-zydem 

R zeczypospo lite j t e  ro ftn  w  dn in  

im ien in  Jozefa P iłsudskiego przy 

pom iną u arodoe i Jego trudy, Jego 
in tencje i w y  ty ezne, zaw arte  w  Je­
go  p rzebogate j spu.ściśnie44.

Stosując się do tego wpeSu,' p rzy ­
pom nę na w stęp ie i  m ego zeszłorocz­

nego p rzem ów ien ia  co  zaw dzięczam y 
Piłsudskiem u, Jego gen iuszow i i Je- 

nadludzkiej wprost p r a c y
„Stworzył nam państwo mocne, 

zręby tego państwa zbudował, usta 
lii jego granice, obronił nas przed 
nirbezpieczeiistw anti % zewnątrz 
idącymi .Swoją pracą, pi-zcmówic- 
n<aini i licznymi publikacjami wy- 
cnował duże rzesz,; linlzi. a lego  

pisma i przemówienia bedą miały 
na szereg pokoten swój wycbowawr 
czy wpływ.

Nic ma dziedziny w Polsce, w 
której by Piłsudski nic pozostawił 
trwałego śladu swojej genialnej In 
dyw i dualności.

Postacią swoją stworzył nam  

wielką tradycję, która przez setki 
lat Dędzie podtrzymywała nasz na­
ród w najszlachetniejszych uczu­
ciach dla państwa.

Przez stworzenie potężnego i 
zdrowego organizmu wojska za- 
peunił duże bezpie^zcnstwo od ze­
wnątrz i spokój dla twón-zej praey 

wewnątrz kraju".
Pode/.as d ługoletn iego okresu sw o 

je j pracy nie wypuszczał z rąk k ie­
row n ictw a  sprawcami zagran icznym i 
prow adząc p o lityk ę  nadzw yczaj pro- 
s io lin .jn ą  i pełną jaw ności. Żadnych 

ta jnych  u kładów  n ie p row adził. P o ­

lityka  ta okazała się dla Po lsk i nad­
zw ycza jn ie  szczęśliwą, a p row adzi ją  
nadal bardzo um iejętn ie i pom yśln ie 
uczeń W ie lk iego  Marszałka, m inister 
i'.rek, nie od-lępu jąc ani na krok  od 

w ytyczn ych  sw ojego  M istrza.

Pod  w ie lk im  dziełem  konstytucji 
kw ietn iow ej zdążył jeszcze M arszałek 
po łożyć  sw ó j podpis-

\\ reszcie pow ierzonym  m i ustnym 
h s t a m e n 'w s k a z a ł  generała Śmig- 
łego-R yuza jako Jego następcę na sta 
nowislko Naczelnego W od za  S ił Zb ró j 
uych, a rzeczyw istość naszego pań ­

stw a bezsprzeczn ie w ym agała, ażeb\ 
cała Polska w idziała w nimi rów n ież 
i W od za  Narodu

Hasłem , dla którego ży ł i praco­
w ał M arszałek Pil snd-sJki od w-cz-esnej 

m łodości, była walka o n iepodległość 
Po lsk i. Hasło to by ło  tak w ielk ie, że 

żadne inne n ie  m ogły  z n im  w spółza­
w odn iczyć i trzeba by ło  wszystko te ­
mu hasłu podporządkow ać.

C zyn ił to bezw zględn ie i konsek­

wentnie Piłsudski i d la łego p rzy  sprzy 
ja jących  innych okolicznościach, iktó 

re  zresztą przew idzia ł, -wywalczył o- 

statecznie naszą n iepodległość.
O siągnąw szy ten p ierw szy  cel, nie 

Ustawał w nadludzkiej pracy posta­
w iw szy  sobie dalsze hasło rów n ia  
■wielkie jak i pierwisze:

H ASŁO  ł G R UNTÓ W  AN IA  

ZD O B YTE J  W O LN O ŚC I

B o przecież nie o ch w ilow y  e fek t 
chodziło , n ie o „sezon ow e" państwo, 
jak n iek tórzy  nasi sąsiadzi przypusz­
cza li.

M ów ił m i n ieraz P iism iski, że 
okoliczności zewnętrzne i nadal nam 
sprzy ja ią  Pow inn iśm y w ięc czym  prę 
iłzej skorzystać z tego zacisza p o lity ­
czn ego  i w znieść państwo na takie

wyżyny mocy, abyśmy mogłi w  razie
zm iany w arunków  zew nętrznych  na 
m n ie j sp rzy ja jące m ocą własną 
n iepodległość utrzym ać i da le j p ro ­
w adzić państwo do  coraz w iększej po  
tęgi. N ie w olno nam  bow iem  zapom ­
nieć, że dogoane d la  nas warunki ze­
wnętrzne n ie muszą trw ać długo.

A zatem  hasło ugruntowania nie 

podległości jest rów n ie  w ielk ie, a 
wszystkie inne m  obecnej ch w ili są 

w zględn ie małe, bardzo małe. Tem u 
naczelnem u hasłu w szystkie inne na­
leży bezw zględn ie podporządkow ać, 
bo m oże nie będziem y m ieli dużo cza 
su do stracenia.

Jeżeli w porę nie w yzyskam y sprzy 
ja jących  dla nas okoliczności zew nę­
trznych, to naw et m im o najw iększych  
lecz spóźnionych  w ysiłków  m ożem y 
się znaleźć w  sy tuacji nad w yraz tru 
ane j w  utrzym aniu  naszej pełnej n ie­
zależności

W ie le  ^bardzo w iele  —  jak to już 
w spom niałem  w  m oim  przem ów ien iu  
—  zaw dzięczam y W ie lk iem u  M arszał­

k o w i w pracy dla ugruntowania m e 
podległości.

Pozosta ła  jednak jeszcze bardzo 

ważna dziedzina, k tóre j P iłsudski n ie 

zdążył do ikońca doprow adzić, przy- 
golowując^jedym ie warunku które by 
dalszą pracę ułatw iały.

O  tej dz iedzin ie  tak m ów i w  jed ­
nym  ze swoich  odczytów :

„D la obrony granie państwa 
społeczeństwo winno dać orzecie 

wszystkim to, co w jeżyku wojen­
nym nazywa się „morale"4* Naród, 
który owej „morale44 nic ma dość 
mocno wyrobione j, ma w każdej 
wojnie z góry olbrzy mie szanse 
przegranej44.

W  i-nnym .zaś przem ów ien iu  P i ł ­

sudskiego czytam y:
„Idzie o to, ażeby kra j nasz zro 

zumiał, że swoboda to nie jest kap 
rys, że swoboda h> nie jest ..mnie 

wszystko wolno, drugiemu nic„ że 
swoboda jeżeli ma dać siłę, musi 
jednoczyć, musi łączyć, musi rękę 
sąsiadom i przeciwnikom poda- : 
wać, musi umieć godzić sprzecznoś 
ci a nie tylko przy .swoim się upie-

tid yb y  ta chw ila  d zie jow a  minęła 

przy  obojętności w iększej części spo 

łeczensiwa, to wszystkie pokolen ia  
nie m ogłyby nam tego  darować.

W IE R Z Ę  M OCNO V* ZD R O W Y  
NA SZ IN STYN K T ,

t o ć  p rzygląda liśm y się p rzec ież ta 

do skupienia ich, do wytworzenia j  kim  spontanicznym  reakcjom, u in 
nowych wartości, których nam tak | nych  w ielk ich  narodów , k tóre  m  

bardzo potrzebo. Mam wrażenie, srynst sam ozachow awczy skupiał o 
że to hasło obrony Polski jest jak koło  ich w odzów  i uratow ał w porę 
gdyby potężnym łańencnem, który ( ich państwa od rozk ładu  i upadku

I dalej mówi o tym
„Jestem głęboko przekonany, 

ze w  tym programie w szystko się 
ziul juzie, że się znajdzie droga w yj 
ścia z naszych stosunków goapodar 
czyeh, że znajdzie się droga, która 

nas doprowadzi do wyzwolenia sił 
.moralnych i twórczych w  narodzie.

ezrn ia  jesteśm y rozproszkow  am, a na- j 
wet dosyć skłócani Pow iedzia łbym , i 
że pod w zględem  psych icznym  jesteś 
m y jeszcze m oono rozbro jen i. |

Sam o dozbro jen ie  arm ii pełnej 

m ocy nam nie da i nie obw aru je (lo ­
sie teranie naszej n iepodległości. Mu­
s im y struny naszej psych iki, psych iki j 
m itionow  o b yw a te li, nastroić na bar ■ 
m on ijny dźw ięk  i podporządkow ać j 
wszystko najważniejszem u hasłu 
hasłu ugruntowania n iepodległeści.

Jeżeli każdy, a przyna jm n ie j w ie | 
la  z nas, to w ie lk ie  hasło będzie in ial j 
stale przed oczym a, to p iaeą  swa w 
każdym  przypadku będzie m ógł łat- j 
w o k ierow ać i om i jać lub korygow a i 
wszystko, co  godzi szkod liw ie w  to j

i
hasło.

T a  nasza słabość zakorzen iona w
■ U H T  — izw m uroe

psychice obyw ate li n ie uezła uwag* 
N aczelnego Yi odza M arszałka Śmig 
łego-Rydza, k tó ry  rw pełnym  zrozu 
m ieniu sw-ojęj ro li w  Polsce p ow zią ł 
in ic ja tyw ę energ iczne j p racy dla skon 

sc Md3wai.ua ro/proszkow anego  społe 
czeńsłw a.

Dał teinu w yraz  dnia 24 go  in„ ja 
103(5 r., m ów iąc:

„Jak można organizować państ­
wo, jak można myśleć o uzdrów le­
niu rzegakfilwii-k w  państwie wie 
dy, kiedy się nie ma tej zorganizo 
wanej. jednolicie kierowanej w o­
li*4, a zadając sobie pytanie, w* imie 
czego trzeba ją  organizować, od 

powiada: „Uważani, że jedynym
naszym bush-m, które może hyc 
ty in pionem naszym moralnym jest 
Itasio obrony Polski44,

rae .
S tw ierdzić  n ;estety muszę, że o- 

w e j „m o ra le "  jeszcześm y w- sobie do- 
siateczn ie n ic w yrob ili.

N IE  JE STE ŚM Y ZJE D N O C ZE N I.

co by  nam pozw a la ło  godzić  sprzecz­
ności, rejkę podaw ać przeciw n ikom —  
celem  zdobycia  &iły. Zam iast zjedno-

Wczoraj o goa i. 18 Pan Prezydent prezes sądu najwyższego Leon Supiński,
- Rzeczypospolitej wygłosił na zamku kro- pierwszy prezes najwyższego trybunału
| lewskim przez radio przemówienie, poś- l administracyjnego dr., Br. heiczyński,

więc-ne wspomnieniom & t Marszałku przewodniczący wydziału wykonawczego
Polski, Józefie Piłsudskim.

Prz/ przemówieniu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej obecni byli: Marszałek
Polski Edward Smigły-Rydz, prezes Rady
Ministrów gen. Sławoj-Sktadkowski, Mar deata muirtej.

komi*e*j uczczenia pamięci I Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego gen. B. W ie- 
niawa-Dtugoszowski, oraz członkowie do 
mu cywilnego i wojskowego Pana Prezy

szalek Senatu Aleksander Prysior, Mar­
szalek Sejmu Stanisław Car, członkowie 
rządu in corpore, prezes najwyższej izby 
kontroli gen. dr. J. krzs mieński. pierwszy

Z lamienia Polskiego Radia asysfowa 
li: naczelny dyrektor Polskiego Radia 
Roman Starzyński i dyrektor programowy 
Polskiego Radia Ptotr Górecki.

! a. - mniuiii i i i u w i f i i M i l l l —

jest jednym  końcem  p rzy tw ie rd zo ­
ny do Po lsk i. Ghodzi o  to, żeby 

jak  n a jw ięce j dłoni ch w yc iło  za 
ten łaneueh, trzeba go  sobie przi 
rzueić p rzez ram ię i ciągnąć, c iąg­
nąć, chociażby w krzyżach  trzesz 
c zo ło "

A B Y  P O L S K Ę  P O D C IĄ G N Ą Ć  
W Y Ż E J ".

Rzuciw szy to hasło pov  oła ł M ar­

szałek >otig ły-B ydz na bezpośredn ie­
go  k ierow n ika  tej pracy oddanego so 
bi : i zasłużonego w walkach o nie 

pod ległość żołn ierza —  pu łkow nika 
! Koca. Dając w ytyczne dla tej działał 

ności, zapew n ił jej Marszałek rów no­
cześn ie sw o je  stałe poparcie  i opiekę.

YY ten sposob powstała deklaracja 
płk hoca, pow ołu jąca  do życia Oho/ 
Z jednoczen ia  Narodow ego.

Na k ilka  tygodn i przed ogłosze­
niem  tej dek laracji M arszałek Śmigły 

Rydz przedstaw ił mi szczegółow o je j 
tresc. która w  zupełności zgadzała 
się z m o im i rozw ażan iam i we wszyst 
kich  om aw ianych  w n iej dziedzinach 

Okolicznością lyn t radośnie iszą 
dla mnie bvło, że

T R E nC t e j  d e k l a r a c j i  m o g ł e m

l YV AŻAĆ JYKO „YY YZN A M E  

YYTARY4* N A C ZELN EG O  YYODZA.

Fakt, że in icjatyw a utworzenia 
Obozu Z jednoczen ia  Narodow-ego \w  
szła od Naczelnego YY odza. którego 
po  osierocen ii. nas pr/ez W ielk iego  

M arszałka już znaczna część Po lsk i 
uważa i za W odza Narodu —  musi 

w yw ołać  duży oddźw ięk w społeczeń 
stwie, a nawet w ytw orzyć  żywńołowsi 
ruch konsolidacji narodow ej. Bo prze 
cież w ysunięcie feg > lueda wypadło 

w m om encie szczególn ie dla nas ko­
rzystnym . Wiieftu bow iem  z nas zro ­
zum iało już dokładnie, że w stanie 
ix»i proszkow ania n iczego  dobrego dla 
państwa spodziew ać się nie można, 

a większa część społeczeństwa wprost 

instynktownie musi odczuwać osob­
liw ość mom entu dzie jow ego .

Madryt starał sią o interwencji Franci! i Anglii!
PAR YŻ. (Pat.) Duże poruszenie w 

kołach polityeznyeb Paryża wywoła­
ło ogłoszenie dzisiaj przez Rzym tek 
stu noty Hiszpańskiej do Anglii i Fran  
cji, zawierającej konkretne propozy­
cje eo do koncesji nawet terytorial­
nych, jakie rząd w aleucki gotów by  
byl uczynić Anglij i Erancji wzamian 
za energiczna akcję przeciwko inter 
w eneji YYToeh i Niemiec.

YYTadontości na temat takiej pro  
pozycji krążyły już w Paryżu od kil 
ku dni z powołaniem się na źródła 
londyńskie. Tekst ogłoszony dzisiaj 
w Rzymie i opublikowany w Paryżu  
przez agencję Havusa, opatrzony zo­
stał komunikatem urzędowym, sta­
rającym się podkreślić, że w propo­
zycji hiszpańskiej nie było mowy o 
zadaniu pomocy wojskowej dla rzą­
du waleitckiego. Komunika! podkreś­
la dalej, że rząd francuski nie mógł­
by i nie zdecydowałby się na dysku­
towanie propozycji hiszpańskich, o* 
naczającyeb zmianę statutu inarofcan 
skiego na własną tekę.

Fakt tak długiego, bo z górą mie­
sięcznego utrzy mywania propozycyj 
hiszpańskich w  tajemnicy, wywołał 
duże poruszenie.

Włochy nie wezmą u jzlatu
w uroczystościach koronacyjnych w Londynie

L O N D Y N , (P A T ). .^DaiJy W atT  
zamieszcza wwwiad YYrard P r ire  7 Mus
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W  n ie d z ie l ę  anr 21 b. m . rozpoczynam y druk wrażeń z podróży

Na Daleki Wschód 
przez Rosje St wiecka

Wilnianin, po  ukoiiCzeniu politech^iKi od paru lat zam ieszkały 
w  Warszawie, postanowił w pew nym  m om en c ie  rzucić swą zwykłą 
codzienną pracę w kraju i szukać n iepewnego chleba w... Chinach. 
Ruszył w podróż w  styczniu b. r.

Dar obserwacji , nieprzeciętny talent narratorski, iak ‘ się u jaw­
nił w nadesłanych nam korespondencjach, skłania nas do zam ie ­
szczenia ca łego  cyklu reportaży z te podróży.

Będz iem y je  zam ieszczali w  odstępach kdkudmowych. ^utor 
z lóżnych przyczyn ukrył się pod pseudon im em  „Mac. Turek - . •

solinim, który ośw iadczył, iż YYTooliy 
nic będą reprezentowane na urorzy- 
skiiciach koronac\jnych króla Jerze­
go  \ I, a to z powodu zaproszenia na 
te uroczystości H aile Selassiego.

Nasfępnie szef rządu w łoskiego 
zaznaczył, ze z punktu w idzenia -ko 
lom abiego W łochy są zadowolone i 
go tow e -są przy jaźn ie .uregulować z 
YV. B rytan ią  sprawy handlowe w  A f 
ryoo. doty-czące w  szczególności K e­
lty a i Sudamu

YV sprawie H iszpanii Mussotini 
pow iedział: „zapewniani pana, iż  n i­
czego nie żądaliśmy* od gen. Franco, 
czy to jeżeli chodzi o  bazę morską na 
wyspach Balearskioh, czy- o  Marokko 
hiszpańskie. Ochotnicy włoscy w Hisz­
panii, których liczba jest ogrom nie 
przesadzona, pow rócą do swych do­
m ów , gdy* to będzie im  odpowiadało. 
chyba że zawarty zostanie układ pow 
szedm y o  w ycofan iu  z H iszpanii in- 
nveh ochotników ".

V takie przekłady przecież muszą 
i na nas działać.

Naturalnie, że w  każdym  z tych 

państw proces konsolidacyjny inaczej 
się odbywał, w ięc i u nas odm ienn ie 
musi się kształtować- Inne warunki 

v  ynnagnją innych m etod . proste na­
śladowanie obcych  wzorów  musiało 

bv  oczyw iście doznać zupełniego n ie­
powodzenia.

Sądząc z w ie lk iego  n ieprzern  ane- 
go napływ u zgłoszeń do Obozu Z jeó  

nrczen ia  Narodow ego, m ożna już 
ci?'s stw ierdzić, że itreść dek laracji 
z ra lazła  głęboki oddźw ięk  w społe­
czeństw ie to tak duzy, że można 

to p rzy ją ć  za żyw io łow y  objaw na­
szego zdrow ego  instynktu konsolida- 
cyinego

Obserwując: to zju «..sko, nie ule- 
gn w-ąlpliwosci, że ten zd row y m- 

siynkt sam ozachow aw czy narodu bę­
dzie się nadal u jaw n ia ł aż do  chwńh 

zw ycięstw a, k iedy przeważająca wńę 
kszość obyw ateli bodzie nozyskana 

dla hasła zjednoczenia narodow ego.

Naturalnie, że wśród licznych  u- 
g iu p ow a i1 naszego społ czenstw-a nie 
wszystkie docen ią odrazu wagę mo- 
menru i doniosłość tego hasła.

P rzyw ód cy  szeregu ugrupowań 
będą czyn ić  -wysiłki, ażeby- swoich 

zwolenników  pow strzym ać od dzia ła­
nia w  m yśl le g o  zdrow ego insĘnhtu.

Yle to naturalny objaw Bo tylko 
przyw ódcy, którzy um ieją ob jek tyw  

r ic  patrzeć na b ieg  rzeczy*, m ogą się 
zdobyć na rezygnację z w y łączuego 
kierownictwa oddaną soliie rzeszą i 
o fia row ać  sw ą wT\pidpracę na rzecz 
w yższych haseł.

C i, k tórzy nie umieją się na to zdo 

być, mogą ty .ko ch w ;łowTo p o w-s trzy 
mać, ab nie zdołają udaremnić przi 
ja w ó w  zdrow-ego instynktu w lak o 
solki we j dla kraju chwili.

Grupy ich i  partie będą stale top 

m ały, aż w reszcie z ln t pozno  spo­
strzegą się, że icń  zapory by ły  budo­

wane i um ocnione zbyt słabo, by 

m óc pow strzym ać żyw io łow e  z ja w i­
sko.

D zięk. podjęciu  przez Naczelnego 
YVod/.a dalszego ciągu  dzieła  naszego 
W ie lk iego  .Marszałka z pełnym  w , ko 
rzystaiiiom  Jegc trudu w ych ow aw cze­

go, Jego wskazań i  wytyczn\*ch —  
praca idzie dale* bez w iększego za­

trzym ania celem  pełnego ugruntowa 

nia n iepodległości naszej d rog ie j O j­
czyzny.

Y że to ugruntowanie musi się 
op ierać na naszej m ocy nie ty lko  du­
chow ej ale i m ateria lnej, w ięc hasło 
to zmusza nas do p racy  w e  wszyst- 

k .ch  (kierunkach, w*e wszystkich dzie 
dżinach —  do pracy, k tórej rezu lta ly 
nio tylko, zapew nią nam  naszą naj 

droższą zdobvcz, ale .doprowadza do 
pełnego rozkw itu  życ ia  kulturalnego 

i gospodarczego naszego państwa 
Za położen ie podw alin  i zrębów* 

te j w ie lk ie j przyszłości pokolem a poi 
M io p o  wsze czasy zaiehowają w d z ię ­
czność dla YY ie lk iego  Budowniczego 

Państwa i YYycbowaw-cr Narodu.
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Hołd pamhci Wodza Narodu
W AR SZAW A, (Ra TJ. —  Wczoraj, ja 

ko w dnu imienin Marszałka Józefa PU 
suosbiego, najwyżsi dostojnicy państwa 
złożyli w Belwederze hoła pamięci W o ­
dza Narodu.

O  godz. 9 rano na dziedzińcu bel- 
wedeiskicn ustawiły się szwadrony pułku 
szwoleżerów im. Marszalka Piłsudskiego 
ze sztandarem i orkiestrą.

Przed pałacem belwederskim ubawio 
no popiersie Marszałka Józefa Piłsudskie 
go, przybrane zielenią na tle długicn, zwl 
sającycn chorągwi o barwach pańsrwo- 
wych Opoaal popiersia płonął znicz.

Koło pałacu zgromadzili się dostojni 
cy państwowi: członkowie rządu in cor 
pore z p. premierem Sławoj-Składkow- 
skim na czele, marszałek Senatu Pr/sior, 
marszałek Sejmu Car, prezes najwyższej 
izby kontroli gen. Krzemieński, pierwszy 
prezes sądu najwyższego Sopinski, pierw 
szy prezes najwyższego trybunatu admi 
nistracyjnego hełezynski, generalicja, wi 
cemarszałkowie Senatu i Sejmu, podse­
kretarze stanu, senatorowie i posłowie, 
prezes prokuratorii generalnej Bukowiec­
ki. prezydent miasta Starzyński, wicepre­
zydenci miasta i wyżsi urzędnicy państwo 
wf.

P zed godz. 9,30 przybył na dziedzi 
niec beiwederski p. Marszałek Edward 
Smigty-H/dz, a niedługo potem Pan Pre 
zyaent R P. w otoczeniu członków do ­
mu wojskowego i cywilnego.

Bezpośrednio po przybyciu Pan Pre­
zydent RzeczypospoMej przy dźwiękach 
nymnu narodowego złożył na stopniach 
paiacu beiwedersklego wienien laurowy, 
przepasany wstęgami o barwach państwo 
wyth. Następnie złożył wieniec o bar­
wach orderu Yirfuti Miliłari Marszalek 
Edward Śmigły-Rydz. Trzeci wieniec od 
rządu złożył p. prezes rady ministrów 
gen. Slawoj-Składkowski.

Obecni jednominutowym milczeniem 
uczcili oamtęć Marszałka Józefa Piłsud­
skiego.

Po uroczystości złożenia wieńców P. 
Prizydent Rzeczypospolitej, Marszałek 
£mlgły-Rydz. członkowie rządu z p. pre 
mierem na czele, marszałkowie Izb usta­
wodawczych oraz wszyscy obecni weszu 
do paiacu, gdzie w saii audiencjonainej, 
zamienionej na kaplicę, odbyła się stara 
niem pani Aleksandry Piłsudskiej msza 
święta za spokój duszy Marszałka Joze­
fa Piłsudskiego, celebrowana przez ks. 
blsk. polowego wojsk polskich Gawlinę.

Na uroczystości wczorajszej obecna 
była pani Maria Mościcka oraz rodzina 
Marszałka Józefa Piłsudskiego,

Po cichej mszy świętej Pan Prezydent 
R- P., żegnany przez obecnych przy 
dźwięnach hymnu narodowego, opuścił 
pałac beiwederski udajac się na zamek.

Po naDożeństwie poczęli przybywać 
do Belwederu, celem oddania hołdu pa 
mięci Marszałka Piłsudskiego członkowie 
korpusu dyplomatycznego, senatorowie, 
posłowie, wyżsi urzędnicy państwowi, 
którzy wpisywali się ao specjalnie wyło 
ionych ksiąg. Następnie pizybyty licznie 
delegacje związków ł organizacyj b woj 
skowyeh, stowarzyszeń społecznych oraz 
szkół z pocztami sztandarowymi.

Na stopniach pałacu belwederskiego 
zostały złożone liczne wieńce.

W  godzinach rannych w kościołach 
zostały odprawione za oenu nabożeństwa 
urządzone staraniem wojska, związków, 
organizacyj i stowarzyszeń.

DjIś mrsmłU M i  
będą prieniesiO'e d3 Pałacu 
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W A R S Z A W A , (P A T ).  —  W  sobotę 
20 bm  odbyw ać się będzie w  Paryżu  
uroczystość przeniesienia 'p rochów  
m arszałka Francji i Polski Ferdynan 
da Focha do pałacu .nwalidów. Po l- 
ikie radio organ izu je transmisję tej 
uroczystości

Transm isja oraz reportaż rozpo­
czną się o  godz 20, a nie — - jak  to 
by ło  oodawane w  poprzednim  kcinu 
p ikacie —  o  godz. 18.

Uroczystości dnia imienin ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w  W il  
nie rozpoczęły .się o godz- 8 nabo­
żeństwami szkolnymi. W  tym samym  
(“/.asie na dziedzińeaen koszar odbyły 
się zbiorki oddziałów wojskowych  
oraz krótkie okolicznościowe orzemó 
wienia dowódców.

O gudz. 10 w  kościele św . Jana 
JF. Ks. Arcybiskup Jalbrzykowski 
odprawił uroczysta mszę świętą. Do  
kościoła przyoyli pneoclsiurt* iciete 
wiadz, wOjSKa i społeczeństwa. Po  
uroczystym nabożeństwie z kościoła 
ruszył długi pochód z wieńcami na 
cmentarz Rossa w celu złożenia hoł­
du Sercu Pierwszego Marszałka Po l­
ski.

Hossa przybrała uroczysty wy­
gląd: aleja prowadząca od bramy w ej 
solowej cmentarza <io granitowej pły 
ty oraz stopni mauzoleum udekoro­
wano kwiatami o barwach narodo­
wych i wiązankami kwiecia u stóp 
mogił żołnierskich, otaczających pier 
.ścienieni —  narodowe sanktuarium.

Okoliczne wzgórza cmentarza 
szczelnie zostały zapełnione przez iłu 
my społeczeństwa wileńskiego.

Około godz. 12 w południe nasłę 
pu.je manieni uroczystego złożenia 
wieńca w obecności wojewody wilec  
skiego Isociańskiego, inspektora ar­
mii gen. Dąb-Iłicruaekitjgci, genera 
łów Skwarezyńskiego, i Przew łockie- 
go. rektora Staniewicza i senatu U- 
S. 15., Komitetu Obywatelskiego Ucz 
czenia Pamięci i innych.

Piękne wieńce od armii i społe­
czeństwu, wieniec od uniwersytetu wi 
lenskiego, kilka wieńców od organi- 
cyj i młodzieży szkolnej —  śniadają 
delegaei u słup płyty, po czym orkic 
stra odegrała hj mn państw, i I  B ry­
gadę.

Następnie poczty szhuidarowre oc- 
giinizacyj b. wojskowych, organizacyj 
społecznych, korporacyj akad°m ic- 
kicłi, młodzieży szkół wileńskich usta 
w iły się wzdłuż enusntariłcgo, niuru, 
za płytą, aby uczestniczyć w  dcii 
tl/ae wojskowej.

Korpus oficerski i podoficerski, 
bardzo licznie reprezentowany, zajął 
obszerny płac obok cmentarza. Werto 
le rozpoczęły defiladę. Defiladę pro­
wadził inspefe to- armii gen. Dąb-

Bierm eki, który trzykrotnie salutuje 
mauzoleum z zamkniętym w  nim ser 
cem Wielkiego Polaka. Pułki z po  
chylonymi sztandarami m ijają p.zy  
rytmicznym bielu werbli historyczne 
miejsce surowości płj ly wyniesionej 
.*idoezn ie uad otaczające ją  dzisiaj 
wieńce —  towarzyszy surowość heł­
mów i bagnetów- mijających ją  w sku 
pieniu i  aam osei szeregów żołnier­
skich. sławne legionowe pułki oddają 
hołd sercu zmarłego W odza.

Defiladę zamykają szeregi przyspo 
sobienia wojskowego-

W  poważnej uroczystości wczoraj 
szej wzięło liczny udział społcczeńst 
wo wileńskie, które w  skupieniu u- 
ezestuiczyło w momencie złożenia 
wieńców i w wojskowej defiladzie.

W  goctzinacn wiee zornyeli w  sali 
staraniem Komitetu Zblokowanych  
Organizacji Kobiecych w W  ilnie doe. 
Anna Pohoska z W arszawy wygłosiła 
odezyi p. t. „Ze wskazań Marszałka 
J Piłsudskiego6*, który zgromadził 
iiezny korpus oficerski i społeczeńst­
wo W ilna.

W  południe w  sali koutereney mej 
T rz. Wojewódzkiego wojewoda wileń 
ski L. Bocianski udekorował kilkami 
ście osób z pośrrd funkcjonariuszów 
policji państw, za zasługi w  służbie 
bezpieczeństwa mimicznego oraz 4 
osoby Krzy żami Zasługi, nadanymi w  
dniu 31 listopada, za zasługi na polu  
pracy społecznej i zawodowej.

Akademia w  Srknle Nauk 
Politycznych

W czo ra j w  uroczyście udekorow anej 
saii SzKoły Nauk Politycznych o d b yła  sie 
akacerma poświęcona uczczeniu pamięci 
M arszałka Piłsudskiego.

Uroczystość *agaił p. d yr. W ł. W ie l 
tjorski. W  zw ięzłycn  i dobitnych  słowach 
orzypom niał zebranym  W telkość M diszał 
ka i lego idei. Po przem ów ieniu  p. dyr, 
obecni przez powstanie i jednom inutową 
ciszę uczcili pam ięć W ie lk ie g o  Polaka. 
Następnie p . Szafranowski deklam ował 
wiersze, a p. C horąży odczytał przem ó­
wienie M arszałka „ O  W iln ie ". Na zakon 
czenie p . d yr. dzięko w ał liczn,e ze b ia r 
nym  gościom , którzy zaszczycili obecno 
ścią uroczystość, -,,1 B ryg a ga ", odegrana 
p rze z onctesóę wojskową w yczerpała pro 
gram akadem ii. sł. mer.

Bezpodstawne zarzuty Litwy 
pod adresem Polski

W A R S ZA W  A. (Pat.) Poselstwo li­
tewskie w  Londynie ogłosiło w  „M an­
chester Guardian" z dn- 18 b. m. ko­
munikat, kióry winę za obecny brak  
normalnych stosunków pomiędzy Pol 
oką i L .twą przypisuje Polsce.

W' związku z rym komunikatem  
P A T  upoważnioua jest do stwierdze­
nia, że oficjalna propaganda litewska 
siara się w  dalszym eiągu ukrywać 
przed międzynarodową opinią publi­
czną fant, iż ze strony Polski czynio­
ne są od lat wysiłki unormalizowania 
jiolsko-iitewskich stosunków sąsiedz 
kich na zasadach poszanowania su­
werenności Litwy i  zobowiązania 
wzajemnej nieagresji. Ukrywa rów ­
nież, że w*szystkie wysiłki, podejmo­
wane p rz e z  Polskę w  celu osiągnięcia 
powyższego porozumienia I dyktowa 
ne chęcią utrwalenia pokoju i rów ­
nowagi w  tej części Europy, pozosta 
ly dotychczas bez odpowieozi ze 
strony Litwy.

Propaganda ta stara się ponadto 
o komplikowanie zagadnienia norma 
lizucji stosunków polsko-litewskich., 
zaciemniając prawdziwy obraz lej, 
tak prostej, sprawy przez stworzenie 
pozorów, że Polska łączy ją z próbie 
mami stosunków z państwami trze­
cimi, problemami nie stojącymi w 
radnym związku z kwestią polsko- 
litewską, a częściowo w ogóle nic 
istniejący mt.

Strona litewsku czyni też wysiłki, 
by oapowieuziahiością za obceny 
brak stosunków między* Litwą i Poi 
ska obciążać Polskę, eboć powszech­
nie znane są usiłowania Polski, aby  
stosunki z Litwą zostały* znormalizo­
wane, i choć jest znane powszechnie 
cierpliwe i lojalne stanowisko, jakie  
Polska w  sprawie tej wykazywała  
przez kilkanaście lat, podczas gdy 
ze s łrony litewskiej nie były prze­
strzegane nawet elementarne zasady 
sąsiedzkiej lojalności.

B!um nawołuje do spokoju

Zaszczytne lidzajczenia
nasiego współpracownika

PARYŻ, (PATJ. —  Premier Blum, przyj 
rnując delegację lewicy, komentował wy 
paaki na pi Clicny oraz starcia policji 
z manifestantami, zapowiadając, te w 
nadchodzący wtorek wystąpi w izbie z go  
rącym apelem do wszystkich stronnictw 
o zredukowanie liczby zebrań politycz­
nych na czas trwania wystawy celem siwo 
rżenia atmosfery spokoju, niezbędnej dla 
powodzenia wystawy, oraz celem uzys­
kania od organizacyj prawicowych wyrze 
czenia się wszelkich maniiesiacyj.

Mówiąc o francuskiej partii społecz­
nej, BIuiii ponowił swe poprzednie dekla 
racje, stwierdzając, że śledztwo w spra 
wie ponownego zorganizowania rozwią­
zanej Ligi było bliskie zamknięcia, lecz 
że w obliczu ostatnich wypadków naie 
ży jeszcze zaczekać pewien czas przed 
wyciągnięciem ostatecznych wniosków 

trep. Sellier zwrócił wówczas uwagę 
rządu na to, że pogrzeb ofiar ostatnich 
rozruchów może wywołać ponowne ma­
nifestacje. 4 ^

Protest młodzieży aK&Jemickiej
przeciwko naoadowi oa mieszkance orof. Górskiego

O zdobą stołu w ie lkanocnego  są naturalne

WINA KRYMSKIE i KAUKASKIE
stołowe: b ia łe  i c ze rw o n e , oraz deserow e: s ło d k ie  i p o łs ło d k ie .

Do nabycia w pi-rwszooeónych handlach win i restauracjach.

W czora j odbyło  się w  lokalu  So- 
da łic ji M ariańskiej Akadem ików  ze­
branie, na k tó rym  uchwalono nastę­
pującą rezolucję:

Przedstawiciele niżej podpisanych or­
ganizacyj akademickich IJS3 zasmuceni 
wiadomością o napadzie na mieszkanie 
p. profesora ft. Górskiego śpieszą wyra 
zić swe szczeie uDokewania z powodu 
wyrządzonej mu krzywdy i czyn len nie 
dający się niczym usprawiedliwić —  pofę 
pić wyrazem najgłębszego oburzenie.

Sodalicja Mariańska Akaaem iKÓ w , So 
dalicja Mariańska A kadem iczek, Akadem i 
ckie K o ło  M isyjne, S. K. M  „ O d ro d z e ­
n ie ", S. K. M . A . Ju/e.ites Christiana, 
M yśl M ocarstwowa, Konvent Polonia, 
K o rporacje : Cresovia, Con cordia , Piłsu- 
dia.

O rganizacje, które w czoiaj nie zd ą - 
ry ły  tej rezolucji podpisać m ogą ją p o d  
pisać dzisiaj w  lokalu Sodahcji M ariań­
skiej A kadem ików , ul. W ielka 64 w g o d z  

‘ 10— 16.

Kowno zagrożone powodzią
K R Ó LE W IE C . (Pat.) Jak donosz i 

t Kowna, miastu zagraża powszechne 
niebezpieczeństwo powodzi.

W oda na Niemnie zaczęła raptów  
nie podnosić się. N iżej położone dztel

rl
N O W Y  JORK. (PAT). —  W  Tyler pod

New Lonaon, małej miejscowości w sta­
nie Tezas, w samym ośrodku bogatego  
okręgu naftowego nastąpił onegdaj wy­
buch kotła w luksusowym gmachu szkol­
nym, przeznaczonym dla dzieci inżynie­
rów i roboimkow.

Bezpośrednio po wybuchu gmach sta 
nął w płomieniach, uniemożliwiają* ratu 
rtek, Do szkol/ tej uczęszczało przeszło 
690 dzieci, w w eku od 8 do 15 lal.

Cała okolica pokryta jest gruzem z 
zawalonego gmachu. Dotychczas wydoby 
łe zwłok) są napoł zweglone.

Ustelono, że wybuch kotła nastąpił 
pod skrzydłem gmachu, w którym w da 
nej chwili znajdowały się wszystkie dzie 
ci wraz i  ciałem nauczycielskim.

NEW  LONDON, (PATJ. —  W edług os 
latnich don‘esień, dotychczas wydobyto 
spoa gruzów szkoły w Tyłer 399 łrupow. 
Panuje ooawa te liczba ta wzrośnie do 
450 lub ściślej do 670. Prezydent Roo-

Ż E L A Z N A  K O R O N A

seyelf zwrócił sie z apelem do Czerwone 
go Krzyża, który już wysłał drogą po­
wietrzną lekarzy i sanffariuszów.

Szpital miejscowy jesi przepełniony 
Zwłoki skłaoane sa w magazynach podli 
skich i kościołach, która zerezerwowano 
również dla rannych, których ogólna Ił 
czba wynosić ma 250, Oczekują też nade] 
ścia surowicy przeciwlężcowej, gdyż wie 
iu ocalonych zdradza objawy tężca

N O W Y  JO W , (PATJ. —  ąpeejalny wv 
słannik „New York Herald Trybunę" dono 
si, że liczóa ofiar wczorajszej katastrofy 
w New London, jest wyższa, niż przy­
puszczano. 7 pod gruzów wydobyto do­
tychczas 473 trupy. M. in. zginęło 68 nau 
czycielek, które starały się ratować dzieci.

NEW  LONDON, (TEXASJ, (PATJ —  
Poszukiwania zwłok ofiar katastrofy trwa 
ją bez przerwy ponrmo ulewnego desz­
czu, który pada. Dotychczas wydobyto 
zwłoki 475 ofiar katastrofy, w tej liczbie 
17 profesorów.

aotauwe

Prawdopodobnie liczba ofiar katastro 
ty przewyzszy 620 dzie „i i nauczycieli 
pogrzebanych pod gruzami domów.

n iw  miasta zostały opuszczono przez 
mieszkańców.

SMALENINKl ZALANE.
RYGA, (PAT). —  Z Kowna donoszą o 

wielkiej powodzi w okolicy m. Smalenin 
ki, gdzie woda na Niemnie podniosła się 
o 8 m. ponad poziom normalny. W oda  
przeszłe ponad wałami ochronnymi i za 
częła zalewać miasteczko.

O d 80 lat nie pamiętają tak wielkiego 
wylewu Niemna, który spowodował już 
straty na sumę około pot miliona lilow. 
W  Zurbarku (80 kim od Kowna) Niemen 
zalał miasteczko. —  W oda dochodzi dn 
okien parteru.

Midryt wysila s?ą do ostatKa, 
lecz baz rezultatów

SIGUENZA, (PAT). —  Na froncie Gua 
datajara wojska rządowe przeprowadziły 
wczoraj silny atak pomiędzy Rio Tajuna 
do Rio Badiel równolegle do drogi Ara 
gońskiej. Główna kwatera wojsk rządo­
wych wprowadziła do ekcjl bardzo zna 
czne siły i przez cały dzień otrzymywa 
ła posiłki. Atak rozpoczął się od akcji 
oddziałów zmojoryzowanych, lekkich i 
ciężkich czołgów i samochodów pancet 
nych, które usiłował/ przerwać linie pow 
stańcze. Atak fen został odparły ogniem 
artylerii i zaporowym ogniem karabinów 
maszynowych.

Pod wieczór oficer powracający z

frontu oświadczył przedstawicielowi agen 
cjl H»vasa, iż akcja ta jest tylko reakcją, 
gdyż wolska rządowe, grając va banque, 
posyłają przeciwko liniom powstańczym 
wszystkie bęaące w dyspozycji oddziały 
bez ściśle określonego celu w nadziei, że 
zdołają przerwać słabszy punkt.

Wizyta u min. Becka
C AN NES, (P A T ).  —  Prefek t de­

partamentu Alpes M aritim es naskn- 
tek osobistego polecenia prem iera Blu 
ma złożył w izytę min. Beckowi, prze 
bywającem u w* Cannes na rekonw a­
lescencji.

'Zył i p racow ał w  epoce, w  k tóre j 
rodziły  się dzie je  now ożytne; w  któ­
re j zaczynały rozum ieć siebie w ie lk ie  
narody Europy: naród francuski i an 
g rels!vi, w łosk i i n iem iecki, polski i 
w ęgiersk i; w  k tórej zasnął naród hisz 
pańsiki (dzięki walkom  i  Arabam i 
w cześn iej rozum iejący siebie, niż in 
n i), zasnął —  kto w ie —  m oże do ro 
ku  1937, a m oże jeszcze na dłużej. W  
epoce, k tó re j początkach ostatniego 
okresu zaczynam y my, ludzie dzisiej 
si, chcący zrozum ien ie narodu i jego 
pełne sam ouśw iadom ien ie doprow a­
dzić do  końca —  przed  now ym  w ie l­
kim  etapem , zapewne w dziejach  ludz 
kich ostatr m, zapewne rodzącym  się 
wa k rw i i w a lce najp ierw  narodów , 
p óźn ie j ras i kontynentów  —  taka 
je s t  bow iem  d ia lektyka dziejów* —  
a 'k tó reg o  im ię b rzm i Ludzkość-

Była to epoka, gd y  świat średn.o- 
v, leczą się kończył, świat nac jon a liz­
m ów  jeszcze się nie narod/d. Jeszcze 
się kołatały echa dawnych ideałów : 
braterstwa m iędzynarodow ego  posz­
czególnych  w arstw  —  rycerstwo, du­
chow n i, m ieszczanie, u n iw ersyte ty , je 
szcze b v łv  próby —  ostatnie —  kru- 
c;at, jako  ruchów  solidarnych  całego 
chrześcijańskiego Świata; jeszcze m ó 
w iono o dw óch  m ieczach —  duchów

nym  i św ieck im ; o un iw ersa lnym  ce­
sarstw ie rzym skiem ; jeszcze Don K i 
c lio t nie by ł Dostacią ty lko  humorysty 
C7ną, jeszcze w ied z ie li ludziska o 
G nauki, jeszcze św iat się zdaw ał 
czym ś m ałym , a znanym  dobrze, a Je 
rozo lim a lub R zym  były* jeszcze dla 
w ielu  centrum kosmosu,

\Ie już to były ty lko cien ie. Ten, 
kto p rzec iw  nim występow ał, uw aża­
ny b y ł jeszcze nieraz za sprzen iew ie­
rzy cielą  w ielk ich  idea łów  i w ielk ich  
ce lów  ludzkości, ale b y ł to już ty lko  
pogląd ofic ja ln y ; p rzec iw  niemu zry 
wała się juz burza, w*yrywająca w raz 
z drzew*em korzen ie, które są w iecz 
ne. Już cz łow iek  stawał się centrum  
świata, hom o nadało nazwę całem u 
tucliow i; już następow ał gw a łtow n y 
naw rót do świata, a p rzy  tym zapom i 
na no nieraz o zaśw iatach ; już duch 
ludzki zaczynał m iiow ać sw ą w ol- 
pość ponad wszystko, a każdy d og­
mat. każde skrępow anie odrzucał ja­
ko Jarzmo, utrudniające mu dojście 
do  Boga: ju ż narody* zaezymały czuć 
sw o ją  .odrębność i zatracał się ideał 
uniyersum  christian itatis: już rozum  
jednostki zaczynał się wyw*y*ższać nad 
w szelk i autorytet, choćby poparty  Ob 
jaw ien ie"1*

W  walce z dawnymi błędami wpa

dano w  nowe, nieraz straszliwsze, ale 
duch ludzki szedł z tym i nowym - prą 
darni co ia z  ochotniej, coraz powszech 
niej. Jak w szystkie przełom y, była to 
epoka sprzeczności, w alk i, rozpa lonej 
namiętności, fanatyzm u, dynam ik., 
epoka w ielk ich  ludzi i w-ellkich blę 
dów, epoka, którą najbardzej potrafił 
u jąć w  syntezę, w  kształt w idom y ten, 
co sam by ł człow iekiem  przełom u —  
M ichał Anioł

I  w  le j to opoce żyd i panow ał Ka 
ro i V, k ró l Hiszpanii, ln dy j, Lom bai 
dn i tylu, tylu ziem  innych, cesarz 
rzym ski narodu niem ieckiego; ten, eo 
dźw iga ł na skroniach żelazną koronę, 
zclazną od tkw iącego w  n iej gw oździa  
z krzy*ża Chrystusowego

K aro l V  b v ł człow iekiem , k tóry 
n ie chciał pożeęrtae całkiem  epoki po 
dówczas juz odchodzącej. T o  też. całe 
życie w a lczył z życiem , które go prze 
ścigało. D latego b y ł postacią głęboko 
tragiczną

Tragizm  sw ój dźw iga! z b oh a ter^  
słwem  tym  w iększym , że b y ł cz łow ie­
kiem  chorym . Często m ia ł zaledw ie 
kilka godzin  pełnej św iadomości i siły, 
zresztą dręczyła go  gorączką i sła 
bość. A le  bvl to w ładca w  pełnym 
znaczeniu tego w yrazu : władał. Pano­
w a ł wolą,, przede wszystkim  nad sobą, 
nad własna słabością, nad własnym

zwątpieniem . 1 w a lczył przez całe ży ­
cie o  w ładzę, o  potęgę własną, o  cesar 
sfwo, o Hiszpanię. W a lc zy ł przez ca­
łe .życie z Francją. Spotkało się w 
ow ym  czasie dwóch godnych siebie 
w ładców : Franciszek francusk.-, król 
4g oła j uż nowoczesny i Karol V, re- i 
prezentuj-ący~dawne tradycje. A le  nie i 
tylko Francja : Karol V  w a lczy ł / Tur 
karni, Arabam i, papieżem , Italią, z 
protestantami w  Rzeszy i Bóg w ie jesz 

; cze z kim. Znojne to by ły  walki, zmu 
szająoe do układów, ustępstw, ale i 
nieustępliwości, m iał Karol V  oni po 
lęg i niespotykanej od  czasów  Karola 
W ie lk iego  i klęsk zupełnych a srom ot 
nych Przez całe swe życie w a lczy ł 

, o  żelaznąTćoroneTJcfóra by ła  ju ż ańa- 
! chrom srnem.

Sterał się też w  tej w a lce P rzeży ł 
— acz umarł za ledw ie w  w ieku pięć­
dziesięciu kilku lat —  w  swym  długim 
czterdziesto letn im  panowaniu praw ie 
wszystkich swoich przyjaciół, sług, 
w*rogów i zdrajców*. Pozostał sam w  
poniżeniu ostatnich la l klęski, a w ów  
czas z ło ży ł koronę cesarską na rzecz. 
sw*ego brata Ferdynanda, koronę 
swych kra jów  dziedzicznych na rzecz 
syna F ilip a  sarni u k ry ł się w  zaciszu 
w  ó uste ii czekał zgonu...

T rag iczna  postać człow ieka, (który^ 
be; mała p rzez pół w iek u j)rzy k ła d a ł 
rekę do ru jnow ania _t»go. co  chciał; 

lln id ow ąć . \

Epokę tę i postać Karola Y-go 
dala nam w  synte/ie artystycznej Han 
na M alewska *) M alewska nie napisa 
ła pnwheści aw anturn iczej w  -stylu 
M uszkieterów  (a m ateriał h istoryczny 
tę fon n ę  podsuwał), ani b iogra fii, ani 
h istorycznego reportażu —  d op raw ­
dy trudmo tę książkę zaszufladkować- 
N ie używ ała do swoich obrazów  barw  
gorących  i nam iętnych, jak  gorąca i 
nam iętna była epoka i cz łow iek , któ 
remn książkę poświęciła.. Hanna M a­
lewska utkała gobelin , z tych gobeli­
nów  renesansowych, gd zie  szkarłat 
splata się ze złotem  w  harm onię spo 
k-erju i głębi. A le b iorąc złotą n itkę 
nie chce tkaczka błysnąć parw en ju- 
szowskim  bogaci wem: b ierze  złoto po 
kryte patyną, b ierze  złote n ici z pła 
szczów  królew*sJkich. z kunsztow*nrch 
opraw  m od litew n ików , z czapraków  
rycersk iego rumaka, b ierze złote nit 
ki z myśli ludzkiej, trosk, żądz, na­
m iętności I  da je nam piękną ga lerię 
zło to lityc li obrazów , z iście rehesan 
sową dbałością utkauvcli, a w szystkie 
one grupują się dokoła  tej n iezw yk łe j

l) HANNA M ALEWSKA Żelazna korona
2 lonty Lwów —  Warszawa 1937 r Wyd. 
Książnicą Atlas. —- Powieść nagrodzona na 
konkursie zorganizowanym przez Książnice 
Atlas wespół z Polską Akademią llmiejetnoś 
ci. — DiDzewory. barwny na okładce St. O. 
CL rosło wskiego

Za zasługi na po-lit W ych ow an ia  
F izyczn ego  i F W  odznaczony w czora j 
został z okazji św ięta 19 marca srebr­
nym  K rzyżem  Zasługi redaktor działu 
sportow ego  w „K u fje r z e  W ileń sk im " 
p . Jarosław N ie c ie c k i.

N ie  w ąłp im y, że o fic ja ln e  urna 
nie rzetelnych zasług u talentow anego 
m łodego dziennikarza stanie ,>ję b o d ż  
cem  do jeszcze bardzie j owocnej, jego  
pracy.

Z  ok azji tak zaszczytnego od/na 
czen ia  redakcja  składa m iłemu K o ­
ledze serdeczne w yrazy  gratu lacji. 
t H H H H N n H H H H I

Z Ko tu Wilnian
w T. R. Z .  W. w  Warszawie

O d b y ło  się w  lokalu Koła W ilnian przy 
Tow arzystw ie R ozw oju Ziem  W schodnich 
w  W arszaw ie Zw yczajne  W a ln e  Zebrania 
czło n k ó w  Koła p o d  przew odnictw em  w i 
cerr.arszalka Sejmu p. Bohdana Podoi­
li lego

O d czyta n e  obszerne sprawozdanie z 
działalności za rok 1936, w ykazało znacz ­
ny rozw ó j łego Stowarzyszenia. W  dzia ­
łalności swojej na terenie W arszaw y Koło 
W ilnian p ro w a d ziło  nadal practj opieki 
nad m łodzteza akademicką, pochodzącą 
z W ileńszczyzny oraz je d n o czyło  wilnian 
zamieszkałych w  słclicy na g ru n o e  łowa 
-zyskim .

W  toku oorad nad program em  prac 
Koła na rok 1937, członek Koła, a jed­
nocześnie W iceprezes Zarządu G łó w n e ­
g o  T R Z W  p. sen. 7 y g m jn f  Beczkowicz, 
podkreślając znaczny rozw ój działalności 
Koła W ilnian poinform ow ał jednocześnie 
zebranych o ostatnio podjętej na terenie 
parlam entarnym akcp grup y postów  i se­
natorów z w o je w ó d ztw  wschodnich w  
kierunku ro zb u d o w y yospo darczej Ziemi 
W ileńskiej.

M . in. uchwalono powołanie do życfa 
Komitetu uczczenia na terenie Warsza­
wy zmarłego w dniu 30 października 26 r. 
ip. Ferdynanda Ruszczyca prof. Unlwersy 
leiu Stefana Baforeąo w Wilnie. Na' czele 
le g o  Komiłefu stanie p. M arszałek Sena­
tu Aleksander Prysło*

W  dalszym  ciąr.u zebranie dokon ało  
w yb o ru  now ych w ła d z Kota na rok 1937, 
które ukonstytuowały się następuiąco:

Prezes —  radca m gr. Stanisław Kule- 
slński: wiceprezes I —  kpł. inż. Sfefan 
Korolec; wiceDrezes Ił —  prof dr. Os­
man Achmatowicz; skarbnik —  dyr. Jan 
Karbowski; sekretarz —  W .a H ysłe w  Szy- 
szło; czło nko w ie: dr. Stanisław Gorzo - 
chowsk) i inż. Ignacy Widawski.

D o Komisji Rew izyjnej zostali w ybra­
ni p p  dyr. A ntoni Dzik, inż. W a cła w  Szu 
kiewicz i inż. Eugeniusz Urbanowicz.

D o Sadu Koleżeńskiego —  p rof. dr. 
W a cła w  Iwanowski, d y i. Jerzy Bułhardł I 
inż. Józef Wofnlckl.

Na zakończenie został przyjęty w n io ­
sek udzielenia podziękow ania ustępujice 
mu Zarządow i ordz podziękow ania d o ły  
chczasowemu Prezesowi Koia brof. Ka­
z im ie rz ó w  Skórewlczowi za je go  owo­
cną pracę nad rozw ojem  Koła,

postaci, k tórą  odw ażyła  się nam  od  
m alow ać i zam iar sw ó j potra fiła  uiś­
c ić  p raw dziw ie  pięknie.

W spó łży jąc  blisko /. renesansem, 
przejęła Malewska z r.-nenansu duże 
jego  cechy: rzetelność sv robocie i gtę 
bokT umiar. ' Z  zam iłowaniem  opisuje 
p .ęK ie~ ro b o ty  snycerskie jednego r. 
bohaterów : sam aTzeźb iła  swą książkę 
tak pracow icie i rzetelnie, jak m i­
strzow ie Odrodzenia. 1 dznv bierze, że 
jednak można m ów ić o  syntezie epo­
k i: tak, zdaje się, rozdrobniła się 
autorka w  szczegółach A  jednak... 
jednak w  tej w iz ji artystyczne; wadzi - 
my epokę, jak  w* soczewce, skupiają­
cej w  jedno ognisko tysiąc prom ieni, 
biegnących równolegle.

Są w  tej książce m iejsca p o ryw a­
jące pięknością. A rozdzia ł ostatni 
obraz Karola, który odszedł, wzrusza 
głęboko, autorka kocha swego noha 
teTa, kocha i rozumie. M ój Boże, dz i­
w ię  się, jak autorka m ogła zrozumieć 
tak w ie le  tajem nic tego świata: rozu­
m ie i m iłość, i_ w a lk ę ,,, i—w ła d zę , 
i śm ierć

Dla zobrazowania prostoty środ­
ków, jak im i Malewska się posługuje, 
n ie m ogę się oprzeć przytoczeniu 
ostatniego ustępu tej p ięknej książk i: 

Wieczór już byt i zapalono świe­
ce, cesarz wskazał wzrokiem na tę,
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Atnbirja zrozumiała, 
ale szkodliwa

S fe ry  naukowe i a rtystyczne ni. 
Torun ia uchw aliły  n iedaw no rc/olu 
cję , przesłana Radzie M in istrów , w 
k tó rc i czytam y ni. ki..

Rada Ministrów przyjcie projekt u- 
staw/ o zasianie granic województwa 
pomorskiego. len  takt doniosłego 
zr.aczenia dla całego Pomotza, na­
kłada odpowiedzialne obowiązki na 
wszystkie organizacje kulturalne. W  
Dfog’amie naszej działalności kultu­
rę In ej znaleźć mu^zą pełny wyraz 
również i potrzeby kulturalne wscho­
dnich i zachodnie! Kujaw i ziemi 
Nadnoteckiej.

Zebrani zarazem stwierdzają, że 
w cnwili dzisiejszej po przyjęciu przez 
Radę Ministrów projektu ustawy o 
zmianie granic wojewórztwa pomor­
skiego sprawa utworzenia wyższej u- 
czelnr w stolicy Pomorza staje się je­
dną z najpilniejszych potrzeb. Utwo­
rzenie na Pomorzu wyższej uczelni 
posiada znaczenie nit tylko kultural­
ne, ale i gospodarcze i niewątpliwie 
wpłynie na dalszy pomyślny rozwój 
Pomorza.
Pom yM  w yższej uczeln i w T o ru ­

niu nie jest now y, m iasto to oddawna 
-aomagało się uniwersytetu. Toruń  
jest m iastem , gdzie życ ie  kyltirra lne 
i nau kow e szerzy się p ięknie, pro w a 
1/.one są intensywne badania nad 
przeszłością Pom orza, bada się jego  
współczesne życie gospodarcze . ku' 
u irałne nie znniedtbuje się prehistorii 
pom orsk ie j Toruń  pcisiada w dodat 
leu pilacówlkę obejm ującą zakres zna 
czn ie  szer.,zy. m i ano wsieje Instytut 
Bałtycki. T o  też Toruń  m a pew ne pod 
stawy dom agania się uniwensy tetu —  
to  przy-znajtmy- —  Toruń  jest czym ś 
iię  w ykazał, cos zrobił.

Am bicja Torun ia jest zro zu m ia li 
L ecz  m iino to jest n ieszczęśliw a, a na 
w et wręcz szkod liw a. D laczego?

Dlatego, ze Po lskę dziś jeszcze nie 
stać na naprawdę europejskie posła 
w ien ie u n iw ersytetów  ju ż isti eją- 
rych . N ie chcę tu dolknąć żadnego u 
n i w ersy tetu,- A le  iluż nam brak jesz 
i ze katedr, ileż pracow n i jest obsa 
dzonych  by le jak, w  ich dziedzinacli 
pracuje się p rzy  warunkach w ięce j 
niż p rym ityw nych , jak często um w er 
syi tery nie m ogą sob ie p o zw o lić  na do 
da tikowy m ikroskop, czy  dodatkow ą 
paczike .książek z za granicy. W  tych 
warunkach tw orzen ie n ow e j w yższej 
uczelni, rozpraszanie s ił naukow ych  i 
finansow ych  czyż  n ie przyn iesie kul 
lu rze i nauce p o lsk ie j raczej szkodę, 
n iż pożytek?

Tym czaoem  am bic je  m ie jscow e  do 
p row ad za ją  do  takich o z iw o ią gów , 
ja _  p rzyk iad  gradziicii&k i. M iasto to 
.na kiiiku doskonałych, ob fic ie  zaopa 
trzonych nibiioteik. M inio to Grodno 
dom aga su; stw orzen ia  n ow ej specjał 
iej b ib lio tek i naukow ej, podczas gdy 

U L  duże ośrodki jak Baranów icze, Ld 
da i t. p  nie m ają albo żadnych b i­
b liotek. albo matę b ib lio teczk i pry- 
~ a o k  Po lsk ie j Macierzy Szkolnej i t. 
p .; podczas, gd y  n ie stac nas na 
p rzedsięw zięcie  talk ważnej dJa nau 
s- inw estycji, jaik ogólaio-polsiki cen 
tram y katalog. O c o  nu chodzi?  Cho 
ozi o  to, że G rodno m arzy, b y  tuż o 
bok (101) km .) Uniwersytetu  Stefana 
Batorego o tw orzyć  n ow y uniwersytet 
grodzieński. O to d o  jakich nonsensów 
dochodzi am bicja m iast a ieuniwersy 
tockich. Pow iedzm y, ż e  Tm uu  ma nie 
f o  wnększi? uzasadnienie w w ych  żą 
damach, n iż Grodno, ale i jego żąda 
i:ia  są zbyt w ygórow ane Polskę nie 
stać na gęstą sieć m arnych uniwersy 
tetow —  to jest szik, idii w y luksus. Co 
innego jakieś Instytuty specjalne: te 
m ogą się u lokow ać w- (miastach poza 
uniwersyteckich- A le aia odcinku na 
czej po lityk i m iiwensyfedkiej w ytycz 
iae jasne: n ie otw ierać żadnych no 
w ych  uniwersytetów , ilecz podnosić 
te*zcze w \żej już istn iejące

TC. I. W .

Wyprzedaż u Ro'f zylda
PR ZYR O D N IC ZE  U P O D O B A N IA .

Chodzą tu o jednego z Rotszyldów  
angielskich. W ik to r  Natan Rotszyld 
w yprzeda je  skarby sztusi i w ogóle ca 
łą. grom adzoną p ieczo łow icie  ou dzie  
sięc io lec i artystyczną z iw artosć  ro t 
szyldow sk iego pałacu p rzy  P iccad illy  
Street 148.

Najnow sza sensacja londyńskiej e 
ln y. Żyw e poruszenie wśród znaw 
ców  malarstwa, m iłośn ików  starej ce 
ram ik i, b ib lio filów , in tykw ariuszy i 
bogatych  snobów,

Do wypnzeduży cem ij eh ruchomoś 
Ci pałacu p rzy  ul. P iccad illy  14S zmu 
szają Rotszylda nie k łopoty  p ien ięż­
ne, bo te dziw n ie by jakoś ko lidow a 
ły  z h istorycznym  nazw iskiem  w al 
munachu św ia tow ej finansjery. Skła 
niają go do tego kroku upodobania 
przyrodn icze. 26-letni W ik to r  Natan 
Botszyld, podobn ie jak  74-letni jego  
stryj są znanym i en tom ologam i i po 
eiadają najwspanialszą .w św iście ko 
lekcję motyli- M łody Rotszyld miesz 
ka stale na wsi. Londyn i życ ie  świa 
towe wcale go  n ie nęcą. Pałac lo-ndyń 
ski jest ra cze j ciężarem , w ym aga ją ­
cym  ciągłe j konserwacji i u trzym yw a 
nia licznej służby. Rolszvldnw i w y­
starczają do szczęścia w iejsk ie n iwy. 
gdzie m oże bezpośredn io obserwow ać 
interesu jące go  życie owadów

K O N K U R E N T  IJRJTISII M UZEUM ,
Truuno —  nawet w  p rzyb liżen iu —  

ckreślii p ien iężną wartość przedimio 
to w, k tórych  licy tac ja  n iezadługo 
przy ul. P iccad illy  140 się odbędzie. 
Parę pokoleń  i o lb rzym ie zasoby f i  
namsowe znakom itego rodu baukier- 
ss .ego  się składały, by zebrać rzeczy, 
k ló rych  zazdroszczą muzea Stare 
zbroice, artystyczn ie wykonane sprzę 
ty i meble, p rzedm ioty z Lutego sre­
bra i m istern ie cyze low anej kości sło 
m ow ej, w azy  atlycikie, w azy z bron 
zu, w azy z aiiabastru, m aiaclutu i 
r.elrylu, wspaniale p lafony^ cenne 
lam perie, d rog ie  sd y ch y , stara por 
celoma, wykładane onyksem  lry zy , 
m arm urow e kom inki, n dm istow ane 
sio lik i, stare bisikaty, wschodnie tka 
niaiy, ozdoby z btuylu  i chaludonu, 
lu t.; przez m istrzów  kraty , kołatki i 
kandelabry, starośw ieck ie kasety, k ie 
1-rliy i kom ody, n iezw yk łe, idące w 
paragon  z okazam i kopenhask iej g iip  
totoki kamee i gem m y, filig ran ow e 
w yroby z kryształu, dzieła Klasyków 
v  tłoczonej zio łem  skórze, adamasz 
ku i jaspisie puzdra i chińszczy zna. 
fi eski i arrasy, zegary i m ajolLLi— sło 
>vem wszystko, na co  tylko zdobył się 
kunszt ręk i rudzkiej. Ła tw o  zrazu 
mieć poruszenie w Londynie. Zapew­
ne d y rek to rzy  Britisch Muzeum też 
wyślą na Mcytację swych ekspertów  i 
w yasygnują n iejeden  tysiąezeik fun­
tów, b y  zbogacić swe i bez tego prze 
bogate zbiory.

ŁE ZK A  STAR U SZK Ó W .
Ten  i ów  z sędziw ych  gentlem anów 

—  arystokratów , co  w sw oim  cza iie  
zaszczycali obecnością gościnny pa ­
łac p rzy  P iccad illy  Street uroni łezkę 
zalu za epoką, k iedy to zasiadali p rzy 
wywoskowanym i refektarzów  ym  rot 
>.zyJdowskim stole, kęd i b ieg ły  dw a 
długie ażurow e ręczn ik i, w m osięż­
nych rżn iętych  m isach p iętrzy ły  się 
złote tu lipany, a w ku tych  ariystycz-

i m t o w a n i e  ku w p o n d en ia  
„Gońca I a r s x a f s k i e ę o “

7 polecen ia  w ładz prokuratorsk ich  
Lodzi został aresztow any korespon- 
dent łódzk i pisma ..Goniec W arszaw ­
ski b. w spółpraco win ik „O rędow n i 
ka", Stefan Gibki

Aresztow anie G ibkiego nastąpiło 
na skutek w-niesionej do  w ładz p r l  
kuratorskich skargi dyrektora jednej 
z instyh łcyj publicznych w  Lodzi, któ 
!r.( go Gibki m iał szantażować.

ruu lich tarzach  m igota ły  św iece, two 
rrąc z b ia łym  zc złotą obw ódką ser 
w isem  doskonałą stylow ą całość. O, 
bo K otszyk low ie p rzestrzega li stylu. 
Naw et w  najdrobniejszych  szczegó­
łach życia  towa-rzy ski ego- N iedarm o i 
D aw id W indsor czy li b. k ról Edw ard 
V Itt  udał się z Anglii jak w dym  do 
Rotszylda austriackiego, którego za 
niek, styl, duch i obycza je gwaranta 
w ały mu cieplarniany,-subtelny. dw or 
ski, specyficzny ..klknat” .

SU ULI M AC Ja.
Analiza procesu subliimacji rodu, 

którego protoplasta dorabia! się do 
p iero  za czasów  napoleońskich była 
b v  niezm iennie Ciekawa. Stary M eyer 
Botszyld nałykać się musiał m nóstwa 
upokorzeń  i znieść, w ic ie  ciosów , za 
n im  fortu na  uśmiechnęła sje do nic 
go, posyła jąc nu p ien iądze landrata 
heskiego do operac ji. ■ Synow ie jego  
trzęśli już Europą ze sw y-h  siedzib 
w Londyn ie , Frankfurcie, W iedn iu , 
Paryżu, Neapolu. Jeszcze jednak prze 
w ażała w  nich w yb itn ie p lu iokracja .

D ip ie ro  druga po łow a X IX -go  wieku 
ogląda Roti>zyldów brata jących  się* z 
arystokracją. Jeden z nich chadza 
pod rękę z Napoleonem  I I I ;  inny w y  
da je córkę za an g iek k iego  arystokra 
t.. R os ibery  ego i t. c  W ick  X X  za 
sir je  już baron ów  R otszyldów  jak o  
tradycyjnych  m ecenasów sztuk pięk 
nych, zasłużonych filan tropów , w łaś 
ctcieli stajen w yścigow ych , zam ków , 
tt renów  m yśliw skich  i ga lerii obra­
zów. Pl-utclk racja ustępuję n iem al cui 
Kow icie m ie  jsca arystoikracj . Kończy 
się okres zdobyw ania pieniędizy. Za 
c/yna się epoka ich w ydaw ania. W al 
ka przechodzi w  cpikureizm - Nastąpi 
ła suW im acja życ iow ych  ideałów .

W Y P R ZE D A Ż .

W yprzedaż r o t s z y ki o w sk ic h zabyt 
1 tów w  Londyn ie stanowi ko le jną  sen 

sację b ry ty jsk ie j m etropolii. Sensacją 
su pewne m niejszą niż rychłą u roczy­
stości koronacyjne, ale n iechybn ie 

1 w iększą od n iedaw nego dubu księcia  
1 N orfo lk . New .

W uroczym zernku
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M alo w n iczo  p o ło żo n y  stary zamek austriacki Mittersil, w  którym zarrneszkate po 
w yje zd zie  z Polski książęca para holenderska. Ks. Julianna poświęca się ze 
swym m ałżonkiem , p o d o b n ie  jak w  Polsce, przede wszystkim spo dow i narciar­

skiemu.
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Przez 
całe życie 

dbaj 3 swe 
zęby!

u ,udzi łrc,c‘. przedwcześn ie ząby tylko 
dn tego ,  że  p ielęgnowali je nienależycie. 
V*iele osób nie przedsiębierze nic prze­
ciwko karmeniow. nazębr.emu, który 
osłabia zęby i często p ow oco je  icb 
wypadanie.

Aby mieć mocne, zdrowe zęby — uży- 
wa ic :e Kaiodonta! W Polsce |edyme ta 
pasta z a w e r a  Sultorcinoleat podług 
dr. Braeuniicna, dzięki czemu zw a lcza  
skutecznie kamień nczębny i za p o ­
b iega  jego ponownemu tworzeniu się.

ALODONT
PRZECHW KAMIENIOWI NAZ^ENEMl/

Kąpiele słoneczne w samolocie
•Jeden i  lekarzy now ojorsk ich  po , 

lcc ił p rzerob ić  k ilka  saunolotow- pasa J 
żt-rskich na ..latające kab iny słanccz 
ne". Ściany kabin oporządzone są ze 
s/kla, k tóre  przepuszcza swobodnie 
prom ien ie  u ltra fio letow e. Kabiny są 
podzie*one na osiem  p rzedzia łów , tak. 
iz każdy pasażer może spoczyw ać w 
nich ber. odzieży i poddaw ać c ia ło  
działaniu prom ien i słonecznych. Sa­
m oloty —  kąpiele krążą na wy sokoś

ci od 2 000 —  4.000 m etrów . Lekarz 
tw ierdzi, że  dzia łan ie k ąp ie li słonecz 
iK‘j  na le j wysokości w ciągu  10 mi 
i.*ut równa się co do siły  i wartości 
2-god/innej kąp ie li na lądzie. Now a 
metoda znalazła rych ło m oc zw olen  
idków- i zw olenn iczek w- New- Yorku, 
tak, iż  m iejsca w sam olotach  „kąp ie  
lew yc h " są w yprzedane z gór\ na kił 
La m iesięcy.

Pierwsza sprawa prasowa
zawteszenego „Dziennika Populsrnrgo'*

Na w okandzie Sądu O kregow eco  
w W arszaw ie  znalazła się p ierw sza 
sprawa prasowa zam kniętego już. 
D* lennika Popularnego.

P ism o to zam ieściło na łam ach list

Z e  s w i c r l t i  tiiwnu

Reżyser Aleksy tiranowskij nie żyje
W  w ieka  lat 50 zm arł w Paryżu  f 

w  ji-diiej i  m ie jscow ych  k lin ik  zna 
ny artysta rosyjsk i i reżyser Aleksc 

j G ranowskij. P rzed  w ojną  zm arły by ł 
czfonlkicin M osk iew sk iego Teatru  A r 

! tystyczncgo, potem  za łoży ł w  M o­
skw ie Tea tr Żydow sk i, k tóry oaby 
w a ł późn ie j tournee po  całej Europie, 
szeroko .sławiąc im ię  jego  za łożycie 
lu P o  p rzew roc ie  boJszewickim , Gra 
now sktj osiadł w Berlinie', potym  w 
Paryżu , gdzie  przez pew ien  czas 
w spółpracow ał w teatrach parysk ich

razem  z n ieży jącym  ju ż dziś generał 
nym  dyrektorem  Cemier. S ze -ok itj 
pubdicmośta Aleksy Granows.1 i zna­
ny b y ł ja k o  reżyser film ow y . Pracę 
nad film em  rozpoczą ł jeszcze w Ro 
sji. potesm kontynuow ał ją w e F ran ­
c ji i Austrii, Ostatnio nakręcił film  
„T a ras  Bułba , k tóry  w arótce  ma 
wejść na ekrany polsk ie. Ze śm iercią 
■Ałclkfiego G ronow skiego echodzi do  
grobu jeszcze jeden as daw ne j szkoły 
rosy jsk ie j. (R ilj -

Hollywood w  szacie zimowej

któ,pa o d  paru tuż dni leżała u tego 
w ezgłow ia, na grom nicę, pośw.ijconą 
w M onserrai, u ołtarza Maski Boskiej.

I sDOCzywał tak nieruchom y, „w  
pokoju  gfębokim  i w wielkim  rozrado­

w aniu", łyiko drżenie płom yka gro m ­
nicy na piersi, obok serca, zdradzało  
że on jeszcze oddycha. W szyscy nao­
k o ło  klęczeli, m odląc się w  milczeniu. 

A  wtem  o łw o rzył oczy Palce prawej 
ręki p o ło ży ! na p rze gu b ie  lewej i p o  
chwili z usł jego w yszło :

—  O to  chwila.

„K ie d y  chciał umrzeć, poznał ń , 
łak później, tej nocy jeszcze napisał 
Q uija d a , przedziw nie. W ów czas, sły­
sząc te słowa, wziął krzyż drew niany 
Izabeli, kłory mii ta p rzy sofcie zawsze 
i z kiorym  skonała, i w ło ży ł g o  w rękę 
Karola. Ręka poruszyła się, zrozum iał 
znow u i krzyż w ia r z reką podniósł 
o o  ust konającego

„Jezus" wyszeptały usła, raz jeszcze 
z ło żyły  „ię d o  tego Imienia A  oczy 
stanęły otw orzerr. I b y ły  lo  już oczy 
patrzące w m ny świaf

I juszczi- jedna uwaga na msirgi 
esie tej powieści —  zaczynam y j 
ti zec ną_ J iropę Choćby iłstatnl 

■k: K rzv żo w rv “  Szczuckiej.
ima korona" M alewskiej. Kiedy bv

Hsmy- n iewoln ikam i, patrzyliśm y ty l­
ko  w deb ie  —  i w  'tym by ła  nasza si­
ła. Dziś podnosim y oczy  na Europę: 
to znam ię wolności. Los sprzy ja m ło- 
dym Ta m y dziś jesteśmy bardzo m ło­
dzi, dziś w chodzim y w nowe życie — - 
odrodzeni. Pa trzym y na całą Europę 
zuchwale i głęboko W ych od zim y z 
granic własnych, my. cośm y granice 
te także niedawno -wykreślili. A  w yjść 
z własnych granic można n ic t ilk o  z 
mieczem mnożna również z kulturą. 
A le przedtem trzeba poza granice te 
patrzeć —  i lak się staje.

I łv !ko  —  jako m ężczyznę —  tro­
chę m ię upokarza, że dziś ten zu­
chwały w zrok  ma w łaśnie kobieta. 
Ona w ierzy, ona czuje swą siłę Polki. 
Malewska... Szczucka... A le  ona bę­
dzie uczyć te j w ia ry  i tego zuchwa­
łego spojrzenia rosnące pokolenie. Ja 
ko Polka i  jako artystka. I jako 
matka.

Gdy wychowane przez nią —  
dumne z wolności —  nowe całkiem  
już w olne pokolenie spotka iitkw iony 
w  siebie wzrok pierwszych narodów 
sw a ta  —  wierzę —  nie spuści oczu 
Bo przeznaczeniem jego jest żelazna 
kurona —  praw dziw ej wielkości.

W  ToU .

 fcCrfc—

Nieda leko H o llyw ood  znajdu ją się 
góry  o idealnych waruunach dla 
sportów  zim ow ych.

Zim ą, gdy tem peratura obniża się 
nieco, w górach tych aż roi się od 
narciarzy i w szelk iego rodzaju  uina 
torów  śniegu.

Korzysta ją  z tego w g łów nej tnie 
rze aktorzy film ow i, k tórzy część tira 
gi, dzielącą ich z Holly w ood łub Los 
Angeles ipr/ebs wają autem, p óźn ie j 
zaś spec jalną kolejką. Na j rardzicj od 
w iedzaue jest W rowhead, gdzie 
znajdu je się klub, założony przez ('Jaj­
ka Gable i Boberta M ontgom ery. Gz.ę 
stym gościem  jest Robert T a y lo r  i 
Barbara Stamwyck (la dw ó jka  wyste 
puje razem  w ślicznym  film ie  „P oś  
wjęcem ie“ ).

G orącym i zw olenn ikam i wycie-- 
czek  górskich  są Joan C raw ford  i 
F ianchot Tonę —  .jstare", bo już od 
roku trw ające m ałżeństwo. N iedaw  
no ukończyli oni film , w  którym  ) 
bok nich występuje- Clark Gable: 
,,Love om the run“ (polski tytuł: ...Nie 
ufa j m ężczyźiii*-").

Myrina L o y  często odw iedza ..klub

ReizmaEtości ftlmowe
—  DOUGLAS FAIRBANKS Junior po 

dwuletniej przerw ie pow rócił a o  H o lly ­
w o o d  i bedzie grał w filmie: „W ię zie ń  
zamku Sund". Z  powieści tej robiono już 
kiedyś niemy (ilm.

—  J. M OILISON ma przyw ie źć samo­
lotem z Londynu d o  N o w e g o  Jorku filmy 
z przebiegu  koronacji króla Jerzego M u  
si on przyw ieźć je łak szybko, aby naste 
p n e go  dnia filmy łe m o g ły  i u ż  b y ć  wy­
świetlane w  N ow ym  Jorku.

—  W  POWELL podpisał kontrakt w  
H o llyw o o d  na 200.000 dolarów  za film. 
Po odliczeniu podatkow , pozostanie mu 
111 000 dolarów  za 6 tygo d n i pracy.

— Słynny komik film owy STAN LAU 
REL, wysłepujący w raz z parfnererrt 
swym Hardym  (F lip  . Flap) za ło żył włas­
ną w ytw órnię filmową z kapitałem 50 
tysięcy aola.rów .

dw óch “  (C larka GabJ i Rabćrk i 
M ontgom ery), w  k tórym  skupia się 
„ży c ic  tuw-aj-zyskic” podczas w yc ie ­
czek.

Do oryg ina lnych  sportow ców  z.a 
liczą się W a lla ce  Becry-, k tó ry  jest 
zagorzałym  zw olenn ik iem  aw iacji. 
Często w  lotn iczych  ekspadach towa 
rzysz.y mu Robert TayJor,

Jean H artów  luba ły żw y . P op isy ­
wała się tym i um iejętnościam i w f i l  
m ie „żona, c/.y sek r^tanka".

Jaik z tego wid;tć, słym ii h o llyw o  | 
odzcy sp-irtowcy j ^porlsm enki, Jolm 
ny W eissm iilleT i Maurc-en (D'SuIlivan 
(ostatnio nakręcili wspóln ie „U ciecz 
kę T a rzan a "), E leanor P ow cii w spor 
tach ziimow\ch niiiosta-a da 'eko v» 
tyłe.

Zaręczyny Katarzyny 
Hepburn?

11

W  świecie H m o w y m  rozeszły się p o g ło ­
ski, ze Katarzyna H epburn  zaręczyła się 
ze znanym  m ilionerem i lo<nikiem-amało 
rem amerykańskim H ow aldem  Hughes. 
Sądząc z ostatniej tomografii gw ia zd y, 
po gło ski te nie są p o zbaw io ne podstawy.

Film p.t. „Hollywood"
F irm a Param ount szyku je prawda i 

w ą ucztę dla kinoananów. Przedi 
wszystkim  zaś dla tych. k tó rzy  parnię 
tają jeszcze dobrze tlimy nieme i 
iVvoje ulubione gw iazdy, jak ie  w inch 
podziw ia li, a w ięc: B elty Comipson,, 
Charłesa Raya, Esther Ralston, Mae 
Marsh, Francisa BtżsJjanana, Ruth 
C liffo rd  i w ielu, v> ielu innych.

W szyscy ci aktorzy, którzy m eg 
dyś b y li rów n ie  popularn i, jak  obec 
nic M arlena D ietrich  czy  Gary Co­
oper, nie grają już wcaJe. ZrobiK  oni 
jednak w yjątek  dla film u „Ilo llyw -o  
r d ", w k tórym  ukażą się wszyscy w 
drobnych  rólkach. F dni ten pokaże 
nam rów nież Gary Coopera i E leonor 
W hitney, n iezm iern ie dziś popularną 
tancerkę, w rolach statystów. „H o l­
lyw ood ", jak to już objaśnia sam ty­
tuł, Tozgryw a się w  H-oJly wood, tvm 
najbardziej in teresującym  byw a lców  
kin  m ieście na św iecie. W  rolach 
głów nych  tego interesującego film u 
reżyserii Roberta F lo rey  a ukażą się: 
Marsha Hunt i John Halliaday-, dob 
i ze m a n v  naszej publicznośc i z fil 
inow  „P ok u sa " i „P e te r  Tbbetson".

Filtry niemieckie 
w Pfttsce

U m ow a gospodarcza polsko - .nie 
rniecka reguluje tak ie  kwestję ekspor 
ta film ów  n iem ieckich do P o b k i 
Eksport op iera  się na tej samej za«n 
dzie  kom pensacji, co  pozosta ły obrót 
towarosey po lsko - n iem iecki. Część 
dochodów- z eksploatacji film u w n ie­
m ieckich  w- Polsce przypadn ie towa 
rzysłw u  „P o lsk i T o b is '. w yk on yw a ją  
( .-mu tę eksploatację. Na zasadzie u 
m ow y z polskim  przem ysłem  film o ­
wy m, .ściśle okreś lony odsetek ze 
wspom nianych  dochodów  przeznaczo 
n y  będzie  na poparcie k ra jow e j pro 
dukcjj Powy ższa* um owa obow iązu je 
do m aja 1938 r,

TrockBci w przemyśle 
i U rn ow ym
Prasa europejska podała nu daw­

no w iadom ość, jakoby słynny reży ser 
film o w y  S. M; Eisenstein został ska­
zany na dwa lata w ięzien ia za w yko 
nanie film u  o  tendencjach trockistów 
skich. 1 •

O kazało  się jednak, że m ylnia po 
dano nazw isko reżysera, gdyż cnodzi 
o A leksandra Kom ina, który w ydał 
przeszło  dwa miliony- rubli na reali 
zaeję film u, zak w a lifik ow  inege, przez 
cenzurę, jako trocikistowski. Na dwa 
lata odebrano Rom m ow i praw o pra 
cy. A leksander Rom  po raz drugi 
w  ciągu  --w?j ka rie ry  wpada w tara 
pa ty  z pow odu  sw ej n iezależności ide 
owej.

Zapolska na fJIfnle
Jedna z warszawskich w ytw órn i 

przystępuje do rea lizac ji film u  wed- 
h>g pow ieści Zapolsk ie j „ T o  o czcm  
su nie m ów i' i

czyte ln ika  Michała Szczepanow icza,
k io ry  pisał, że  podobn ie jak  zdem a­
skowany został p row okato r ^Sas —  
L a rew ic  tak obecnie p rzyszła  kolej 
na m ejaK iego Aleksandra M ielnika.

W ed le  tw ierdzeń  autora listu Miei 
i.ik w. r. 190Ó by ł w kontakcie z żan 
darm erią  rosyjską w  Dęblin ie i d o  
n iósł je j  naczeln ikow i Arcybaszewown 
o m ającym  wybuchnąć .strajku kole 
iowym , co spow odow ało  aresztow a­
nie p rzyw ódców

T ak i donosił list za jm uje w P o l 
sce dobrą posadę, czego  n ie m ożna 10 
lsrow ac

O czyw iśc ie  M ielnik w ystąp ił do 
Nądu O kręgow ego  i  procesem  o znie 
stawienie, skarżąc autora listu i re 
dakfora odpow iedzia lnego pisma.

O kazało się, że p. P ietrzykow sk ie 
mu, redak torow i od-p o w- i ed zi a1 nerrm 
„D ziem n ka Popu larnego", k tóry  zo ­
stał aresztowany po  'zamknięciu pis 
ma, w ezw an ie na rozpraw ę n ie  zo ­
stało doręcz.one. wobec czego sprawa 
u:eg!a odroc zeniu na im n term in. W’ 
iiw-/glę<łnieniu wnioskćrw- obrony ad 
w okatów  Bcnlkla i Epsteina Sąd po 
stanow ił zażądać akt ]>rokuratiiry łu 
bełsk iej z r. 1907 dotyczących  M ie ’ ni

Rfcd * h o r  odpfiwłediłŁloy 
„DilannIEa p polarnego*4 

zwolnlocy i  a r fs ito
W ł. P ietrzykow sk i, redaktor oJpo 

w iedzia iny , Dziennika Popu larnego", 
/ostał zw o ln ion y z aresztu śledczego, 
P P ietrzykow sk i ma m eldow ać się 
ni/ w tygodniu u w ładz p o licy jn ych

Zw oln iono jednocześnie L. Szen 
w alda, literata.

Zlikwidowanie b:ncty 
usyplaczy

Na wszystkich lin iach k o le jow ych  
v pobliżu W arszaw y grasowała ban 
aa usypiaczy, k tórzy okradali w- prze 
działach wagonów samotnych p isaże 
rÓW.

W  podobny sposób banda ostat 
nio skradła n iejakiem u S/.mulowi 
Szteinbergow i 900 złotych  i za k ilka 
tysięcy złotych weksli K radzieży d o ­
konano pod- O tw ock iem

P o  tej k radzieży  dokonano w oko 
jlę?v obław ę j bandę ujęto. N a leżeli do 
m ’j M ieczysław  Garliński, Adam 
W o jcilk oraz Szhuna A jzensztadt 7. 
Pilawy-.

500 osób aresztowano 
we Lwowie

W ładze bezp. we Lw  o w ie  doko  

nał\ r.-weiz ji i aresztowań w-.srod osób 
jak don-asi kom unikat p-alicyjny —  

wm ieszanych w akcję kom unistycz­
na.

Aresztow ano m. Łn. (kilku człon- 

ikow ZN  MS. wśród nich prezesa Z. >1. 
M. S. .studenta uniwersytetu  Jana Ka 

zim icrza  Tadeusza B o jrzyka , , oraz 
Schaffa  Adam a i Bohrera Em esta.

Dcxnos7.ą, że  liczba aresztowanych 

dochodzi da  500 osób.
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Walka z widmem głodu
na Wileńszczyźnie

300 wagonów siana. 485 tysięcy zrotych na z*ku0 nasion. 
3)0 tysięcy złotych na dokarmianie wieśniaków

W ie m y d o b rze , na jak prym ityw nym  
jeszcze poziom -e, szczególnie w  p o ró w ­
naniu z zacnoon ą częścią kraju, sto5 u - 
prawa ziem w  m ałych gospodarstwach 
wiejskich naszych ziem . W ydajność roli 
jest tak m ała, że nawet niewielki spadek

sfwach dotkniętych klęskę A b y  zapot>iec 
te m j w ła d ze  administracyjne już w  paź­
dzierniku r. ub., na podstaw ie badań w 
terenie, oszacowały pom o c siewna dla 
p ow . brasławskiego, postawsk<ego i dziś 
n enskiego na sumę 370 tysięcy złotych.

p io n o w  pomzfcj norm y średniej, wsku’ek ! Po zw yzce  cen zboża  nastąpiła rewizja 
niekorzystnych w arunków  aim osferycz- tego szacunku. O ce n .o n o  potrzeby siew­
nych lub innycr przyczyn, w pływ ających ne terenu na 500 tysięcy złotych i roz-
ujem nie na urodzaje, stawia te gospodar poczęto starania o przyznanie jej przez
stwa w  ciężkiej sytuacji materialnej a na w ładze'centralne
p rzednów ku wcoec widma głodu. Decyzją ministerstwa rolnictwa posła -

M ieliśm y tego d o b ry  przykład w  ro - now iono rozprow adzić p o  terenie 485 tys.
ku u b iegłym  —  suche lato sp o w o d o w a - ztotych. W  go tów ce uzyskano 00 tysięcy
ło  p raw dziw ą klęskę nieurodzaju w  w ie - złotych, w  tym 30 tys. zł. pozostałość z

ak< ,i pom o cy dla dotkniętych klęską n ie - 
i urodzaju w  roku 1934. Ma sumę 425 ty­

łu miejscowościach, szczególni© tych, któ­
re posiadają g lebę, wrażliwą na posuchę.
N ieurodzaj ten nie miał charakteru p o w ­
szechnego, wystąpił plamami w  trzech p o  
wiatach wojew  wileńskiego postawskim, 
braslawskim i dziśnierskim  Klęską zosta­
ły  dotknięte poszczególne gm iny, p oje ­
d yncze  osaay, a nawet poszczególne g o ­
spodarstwa w e  ws ach, które na o g ó ł w y ­
szły obronna ręką

Na tematy te p.sahśmy już niejedno 
krotnie w  koresponoercjach z terenu Po 
dawaliśm y fafc-e irdormacje o akcji p o ­
m ocy. która została podjęta przez w ładze 
administracyjne.

O n ę g d a j urząd w o jew ódzki zorgani­
zował dla prasy wileńskiej konferencję In 
formacyjna, na której poinform ow ał o 
całokształcie za b ie g ó w  ratowniczych w  
związku z klęską nieurodzaju w  roku 
t93b na terenie w o .e w . wileńskiego

C IE P Ł A  JESEEfi D O P O M O G Ł A .

W e d łu g  tych informacyj w ła d ze  a d ­
ministracyjne p o  pierwszych sygnałach z 
terenu o „plamistej*' klęsce nieurodzaju 
rozpoczęty badania jej rozm iarów i p rzy ­
stąpiły d o  organizow ania pom o cy-

W  związku z nieurodzajem na paszę 
o baw iano się aby kięski tej nie p o g łę b i! 
długi okres zimy. Dzięki jednak ciepłej 

jesieni i bezśniej nego początku zim y lu­
dność wiejska wypasała b y d ło  swoim 
zw yczajem  aż d o  pierw szego „stałego " 
śniegu, co w  wielo miejscowościach trwa 
ło  w  uDiegtym  roku az d o  końca grud 
ma. P o zw oliło  to wielu gospodarzom  na 
oszczędzanie zapasów paszy.

Jednocześnie sygnałem ujem nym  dla 
sytuacji w  sprawie paszy b y ł fakt zw ię ­
kszenia się na terenach, dotkniętych k le - i 
ską, p o g ło w ia  b yd ła  o kilka procent w  I się —  naturą zwraca się'

sięuy złotych udzieli d o  jesieni pożyczek 
Samorządom terytorialnym Centrala Ban­
ku Rolnego

Kreayt ten został p o d zie lo n y w  spo­
sób nastęoujący: p o w . dziśnieński otrzy­
ma —  200 tys złotych, brastawski —  
225 tys. zł. i postawski, który najmniej 
ucierpiał o d  posuchy —  60 tys złotych.

Trzeba zaznaczyć, że są to sumy wię­
ksze od kredytów , którymi dyspo now ano 
na te pow iaty w  roku 1934 —  d o  dot­
kliwej klęsce nieurodzaju. Z  tego tez 
w zględu, jak zapewnia urząd w o je w ó d z­
ki, istnieje całkowita pewność, że sumy 
te wystarczą na zapobfezenie nieobsianiu 
p ó l w miejscowościach dotkniętych klę­
ską posuchy w roku 1936.

Technika rozprow adzenia kredytów  
siewnych będzie taka sama jak w  roku 
1934. O parta b ę d zie  na zasadzie pełnej 
dekoncentracji. Sam orządy będą w s p ó ł- 
dz.atały ze spółdzielniam i rolniczo-han­
dlow ym i.

W  NATURZE POŻYCZKA,
W  NAfURZE ZWROT.

Zw rot pożyczki ma nastąpić w  jesieni, 
p rzy czy,n wysokość sumy zw ro łnej bę ­
dzie  obliczana w e d łu g  cen zboża. T o  
znaczy jeżeli rolnik otrzym a na wiosnę rb. 
na p rzyk ła d  10 p u d ó w  (160 klg.) owsa, 
to w  jesieni bę d zie  musiał zw rócić tyle ile 
w tedy bęaą warte te 10 p u a o w  owsa. O -  
czywiście rolnik zyska na tym, poniew aż 
w  jesieni zw ykle  ceny na zb o że  są niższe 
niż na wiosnę. G d y b y  jednak wskutek ja 
kichś nieprzew idzianych okoliczności ce­
ny zb ó ż w  iesieni poszły w  górę rolnik 
zw róci po życzkę w e d łu g  cen wiosennych. 
Zasada więc b e d zie  „naturą ro zprow adza

porów naniu  z roktem 1935 Fakt ten, po d  
wzg*ede.n ctospodarczym pom yślny, świa 
d c zy ł o zwiększeniu się zapotrzebowania 
na oaszę w ‘trenie.

P O Ż Y C Z K I S tA N A  I S Ł O M Y .

T e  wszystkie spostrzeżenia p o zw o liły  
opracow ać plan pom o cy. Starania poszły 
w dw óch kierunkach —  d o  w ładz cen­
tralnych o p rzydział kredytów  i w  kierun j 
ku wykorzystania możliwości pofencjonal- *{' 
nych w  terenie. Z  ministerstwa rolnictwa 
nie uzyskano nic. Bank Rolny uruchomił 
kredyt w  wysokości 20 tys złotych Naj­
większa pom o c okazafa Centralna Kasa 
Spółek Rolniczych, asygnując pa zakup 
pasz d 'a trzech po w iałó w  o ko ło  60 tys. 
złotych Poza tym sejmiki powia*owe 
s*worzyły kredyty z r e z e rt  budżeto w ych.

Sum y te po^woM ły na zakup w  p o z ­
nańskim i na W o ły n iu  d o  300 w agonów  
pasz objętościow ych. Ponad 150 w a a o - 
n ó w  ro zp ro w a d zo n o  juz d o  terenie, 150 
znajduje się w d ro czę .

K redyty dla n abyw có w  tych pasz ro z­
p ro w a d zo n o  p o  kasach Stefczyka, które 
jednak w  tym w ypadku zem :ast pieniędzy 
w ydają bony na otrzym anie o d p o w ie d ­
niej ilości siana i słom y. Kredyty te bę­
dą p o d le g a ły  zw rotow i w  jesiem i sa bez 
procentow e, O b e cn ie  uruchomiła je cen­
tralna Kasa Kredytow a.

Największa ilość zapotrzebow ań, zgła  
szan/ch przez teren, przypada na owies, 
następnie na jęczmień i strączkowe. O c z y  
wiście sprow adzone bę d zie  zb o że  o d o ­
brych odm ianach, w ypró bow anych i p o ­
lecanych przez stacje doświadczalne dla 
naszych terenów. W  fen sposób watka ze 
skutkami klęski posuchy przyczyni się na 
tych terenach d o  podniesienia jakości

zb ó ż, Z jłw tsko  p o d o b n e  zauw ażono Już 
o o  roku 1934, w  którym rów nież spro­
w a d zo n o  d o b re  gałunłc. zboz.

Pom oc s.ewna i w  postaci pasz ies( 
■idzietana p rze d e  wszystkim g o sp o a a r- 
>twom d o  10 ha. G ospodarstw om  d o  50 
ha b ę d zie  udzielana pom o c tylko w  w y ­
jątkowych wypadkach p o  uw zględnieniu  
szczególnie złej jakości g le b y, wielkiej 
ilości nieużytków  iub fp.

DOKARMIANIE 40000 OSÓB.

To wszystkie zabiegi ratownicze, o 
ktoiych w yżej, mają na celu zapobiec 
w ysprzedazy zwierząt gospodarskich z 
braku paszy i nieobsianiu pól z braku 
nasion W ła d z e  administracyjne patro ­
nują takie  walce z widmem głodu w  
chatach wiejskich, fak,eqo g ło d u  o d  któ­
rego juz puchnie ciało.

O tó ż  ustalono ,ie  w  pow iecie  brasłsw 
skim pom o cy trzeba b ę d zie  udzielić w  o -  
kresie paru miesięcy 3500 rodz.no m . w  
brasławskim —  4000 ro dz. i w  postaw - 
skim —  2000 rodz. Razem więc akcja d o  
karmiania obejm ie 10 fysięcy rodzin, li­
czących d o  40 fys. osób.

Na akcję tę przezn aczono 350 rys. zł. 
W ya sygn o w a n o  juz 100 fysięcy złotych 
Resztę użyje  się w  następnych miesiącach 
w  kulm inaonnym  punkcie przednów ka. 
Pom oc b ę d zie  udzielana p o d  warunkiem 
odpracowania jej wartości na robotach 
publicznych w  okresie le łr 'm . I udność 
uboga (ub osoby chore będą zwalniane 
od tego obow iązku.

Niezależnie o d  teqo p row adzi się o - 
bęcnie już akcję zb io ro w e g o  dożyw iania 
azieci w  ochronach i szkołach, na co 
przeznaczono na razie 50 tysięcy złotych 

y W  p ow . dziśnieńskim do żyw ia  się dzieci 
w  3-ch ochronkach (120 d zie ci), w  bras- 
ławskim w  6 ochr. f220 dzieci) i w  p u s- 
tawskim 4 ochr (120 d z.).

Przedstawiciele urzędu w o jew ódzkie  
g o  Tapewniali na konfe-encji prasowej, 
że na terenie w o iew ództw a wileńskiego 
nie ;Tw ierdzono jeszcze w  roku bieżącym  
a b y ktokolwiek z rolników puchł z  g ło ­
du  lub nie miał co jeść. Stwierdzają to 
raporty administracji, nadsyłane z tere­
nów.

Trzeb a nadm ienić, że niezależnie od 
akcji w ła d z administracyjnych teren p o ­
wiatów, dotkniętych klęską posuchy, b ę ­
dzie  zasilony przez d o p ły w  większej g o ­
tówki. Tak się z ło żyło  szczęśliwie, że d o - 
tycnczas zam rożone na Łotw ie zarobki 
sezonow ych robotników  rolnych, którzy 
już po w io cili d o  kraju, zostaną w ypłaco 
ne w  czasie najbliższym . Przeszło 400 łys. 
z łotych dociera już obecnie d o  rąk o d ­
biorców . W p ły n ie  to w  znacznym  stop­
niu na polepszenie sytuacji ekonom icz­
nej ludności szczeqólnie północnych p o ­
wiatów. Iw).

Spłonęła szkoła powszechna w  Lachowiczach
W  LitełiowiczACli, pow ikin d : i  ioLiego a 

poaodu wadliwego zbuiktnadM komina po« 
w w  pożar w zubujiowmla* h szkoły pow 
■yMnoej. Budynek » iRolny, w którym znajdo 
waty sii sale szkolne i mieszkanie stróża.

oraz kuchnia dia dożywiania biednej dbał 
wy szkolnej, pion hi doszczętnie. Straty wy 
nikle z pwiaro wynoszą 25o zl 

Hudyatk byt libezpicemmy.

Zmarł chłopiec 
na sKutek poparzenia podczas pożaru

Piotr I roszkiewlcz, m-c wsi Zaoone, gm. 
pilskiej, pow. dzikuleńskiego zamelaoy. af po 
licji, że w dn. 13 b. m. spali) nią a >id młertz 
kainy chlew, zboże i różne sprtzełj ogoinej 
wartości 2.049 zi. W  czasie po/nru Joznal 
silnego poparzenia Mikołaj t.eśkie.. icz, lat 
i a W M M H i

Wllejka pow.

8, który w dnia 15 bnr, zmarł w szpihilu w 
OJeDokiem Ustalono, że pożar spowodował 
..narty „hkrpU., który L-dąc pozostawiony 
przeć rodzinę w mieszkaniu zapalił łuczywo 
na plew.

Brasław
—  Imieniny Mars*ałk t Smkjłego-Ry ■ _  K4łki R0|nJtiego w j 0dach.

dza Wilejka uczciła akademią, która o d  
była  się w  dniu 18 marca wieczorem  w  
sali w ydziału  pow iatow ego. W z ię ło  w  
niej udział społeczeństwo i wojsko w 
ogólnej liczbie o k o ło  600 osób-

Program akademii został w yp e łn io n y 
występami chóru gim nazjalnego, orkies­
trą i recytacją stosownych utw orów  przez 
artystkę z W arszaw y. Akadem ię  zorgani­
zow ał Z w . Sfrz. p rzy  w ydatnej pom o cy 
m iejscow ego K O P -u .

Przem ówienie w ygłosił p. Suptński, a

14 marca rb. o d b y ło  się w  Jodach do ro cz 
ne walne zeDrame czło n k ó w  Kółka Rol­
niczego

Prezes Kółka p  K. Kc walonek zło żył 
szczegółow e sprawozdanie z działalności 
za 1936 rok. W  toku dyskusji nad spra­
w ozdań.em  poruszono najaktualniejsze 

j potrzeby rolników,a w  szczególności za­
opatrzenia rolników  w  nasiona i paszę 
dia b yd ła , z p o w u d u  zeszłorocznej klęs- 

• ki posuchy, zastosowania ulg w spłace­
niu zobow iązań rolników , zaciągniętych

sa.a wzniosła huczne okrzyki na c ’.c ,ć d o  , w  |ajacfi poprzednich i wreszcie pednie 
sfojnego solenizanta. W . R. j s i ^ j g  hodow li koni. Postanowiono z w ró -

K O d ziM  Wojskowa w Wilejce o- cić się o  uruchom ienie na terenie gm iny
piekuje się szkołą powszechną. 18 mar­
ca o d b yła  się w  w ile ^k ie j szkole pow sze 
chnej bardzo  ładna uroczystość przeka­
zania szkole p rze z Rodzinę W ojskow ą 
urządzonej staraniem tej organizacji sa­
li reprezentacyjnej. Szkoła powszechna 
w  W ile jce  mieści się w  now ym  gm achu 
i wew nętrznie nie jest jeszcze w yko ń czo ­
na. Rodzina W ojskow a ze swoich fundu­
szów w ym alow ała olejną faroą największą

i jo d rk ie j punktu z ogieram i państwowym i 
i o  uruchom ienie na targowisku w  Jodach 

I w ag gm innych, a to w  ceiu uchronienia 
producentó w  rolnych o d  oszukańczego 
wyzyskiwania przez handlarzy.

Następnie został wybrany zarząd kół­
ka, w  skład którego weszli p p . Kow alo­
nek K. — prezes, Proniew !cz A . —  za­
stępca, G rzegorzew ska AA —  skarbniczka 
8u,onek M . —  sekretarz, Sawicz A . i Szan

z sal, zrobiła  30 now j ch ławek, tablicę, M . —  członkow ie 
stół, krzesło i portrety, a saperzy ofiaro 
wali zd o b yte  w  zaw odach bardzo  cenne 
radJo

Na uroczystość przejęcia sali p rzyb yli: 
starosta Henszet, płk. G a ła d yk , inspektor 
szkolny —  Laskowski, podinspektor —
W ęglew ski, przedstawiciele R o dziny W o j 
skos/ej, rodzice, nauczycielstwo i dziatwa 
szkolna.

Ks. prefekt Potocki poSwiącit salę i 
wygtosif przem ów ienie.

Następnie zabierali głos p. To m k o w o - 
wa prezeska Rodziny W o jskow ej, kierów 
nik szkoły, prezes samorządu szkolnego 
Syroczyn, przedstawiciel klasy szóstej A  
Sarnowski i inni. Z  okazji imienin wznie­
siono okrzyki na cześć Marszałka Śm igłe­
g o  -  Rydza, poczem  o d b y ły  się p ro duk­
cje dziatw y szkolnej. W . R.

Swiędany

Hasz koresoondent ze Świącian donosi:
Plaga żebraniny na terenie pow. 

św ęclańskiego rozpowszechniła się do 
niebywałych jeszcze dotychczas rozmia­
rów. Do wsi i zaścianków niemal codzien 
ni a przybywa po kilka osób, prosząc o 
jaimużnę. Chleb, zboże, ziemniaki —  oto 
najchętniej przyjmowane dary przez ubo

gtch pieszych; siano, sieczka i słoma —  
przez żebrzących z konnymi zaprzęgami. 
Zanotowano, że znaczna ilość żebrzących 
przybyła z do w. brasławsklego I posfaw- 
skiego, gdzie opuścili swe gospodarstwa 
rolne, na których nie mogli bez żebraniny 
wyżywić siebie I rodziny Ter.

&  m yfum ^C R E M E H E um -pm m  

Stradiyarius w  Lidzie
Do stroiciela instrumentów muzycz 

nych Antoniego Polaka (Lida, ul. Warsza 
wska 15— 2} zgłosił się siary ślepiec, przy

| Pawłowski, mieszkaniec gm. liozkiej, nie 
j zdaje sobie sprawy z wariości anłykwar- 

sklej instrumentu. Zapytany o historię na

B R A K  N A S IO H  N A  S00 T Y ^  Z Ł .
Drugim  skutkiem klęski nieurodzaju 

m o g ło  być nieoosianie pól w  go sp o d a r- 
M joO S» i ' I I  mir ..... ......

remontowania sktzypiec, stroiciel odkrył 
j wewnątrz napis następującej treści , Anto- 
Mnitis Stradivarhis Cremonensis Faciebat 

A n n o  1773". Właściciel skrzypiec Józef

Lokomotywa Ericsona

Ze zb io ró w  Szw edzkiego M uzeum  Techniczn ego w Sztokholmie. Autentyczny 
w ynalazek Jana Ericsona, a m ianowicie Pierwsza jego lokom otywa, tyou

„N o ye lty". >

nosząc do sklejenia skrzypce. W  czasie i bycia Skrzypiec daje odpowiedź wymlja-
j ,ąeą. Zachodzi przypuszczenie, że są to 

autentyczne skrzypce Siradiyariusa.
Jf

P o p ^ a ^ a  U h oso  *  k on ton a loych  

w  S sc x o c »y a  e n o w o ^ p ó d tk  ra

W  dniu 13 bm . o d b y ło  się posiedzę 
nie W y d zia łu  Pow iatow ego. Ma p o rzą d ­
ku dziennym  znalazły się sprawy b i dże­
towe, sprawy nadzoru nad gm inam i, spra 
wy 'o ln e  i weterynaryjne o iaz sprawy 
b udow lane i drogow e.

Jak wynika ze zło co n eg o  sprawozda­
nia rachunkow ego budżet Pow iatow ego 
Zw iązku Sam orządow ego za 11 miesięcy 
roku bieżącego został w ykonany p o  sfro 
nie d o c h o d ó w  w 94 proc. i p o  strome 
w ydatków  w 80 proc Fakt ten świadczy 
d obitnie  o popraw ie finansów kom unal­
nych. Z  tytułu nadzoru nad gm inam i W y  
dzia ł Powiatow y rozpatrzył Dudzety d o ­
datkow e 4-ch gm in oraz pjzyję*o d o  ak- 
t  spf jją ce j wiadom ości trzy uchw ały Rad 
G m in nych  o  b u d o w ie  szkół. Ze  spraw 
rolniczych W y d z ia ł Powiatow y zatwier­
d ź.t regulamin targow iskow y W  końcu 
przyjęto p o  w prow adzeniu  drobnych 
iiman plan regulac,i osiad‘i spalonej czę 
ści m asteczka Wasiliszek.

n  ,  „  WE'
K im y j  uf Amen pod  S iezn ftiyn em

dniu wczorajszym w nocy kra na 
b emnre ruszyła. Przebieg przejścia to 
«ó w  -pokojm słan wody przy moście w 
Or f wynos. 3,3B m ponad poziom nor- 
malnj W  dalszym biegu Niemna koło 
« •  Hoły.ika powstały zator/. Pogotowie

P^ d*l* We p ,l ’rtłaP,ł® do usu- wanta zalotów.

. —  18 bm. w ramach obchodu przez
społeczeństwo m. Swięcian imienin M ar­
szałka Ś m igłego  -  Rydza, o d b y ły  się w  
św iąfy-iach wszystkich w yznań uroczyste 
nabożeństwa, w  których w zięli udział 
przedstawiciele w ła d z wojskowych i c y ­
w ilnych, organizacje społeczne, m ło d zież 
szkolna i społeczeństwo.

W  godzinach p rze d p o łu d n io w ych  w  
miejscowym  gim nazjum  i w  szkołach p o w  
szechnych b y ły  zorganizow ane okolicz­
nościowe akadem ie ala m łodzieży szkol 
riej. W ieczorem  o d b yła  się popularna a - 
kademia w  świeti.cy Zw iązku Strzeleck.

—  Na program uroczystości w dniu 19 
bm. z ło ż y ły  się nabciańsfw a żatobne 
ukademie pośw ięcone pamięci Rierwsze- 
q o  Marą/ałka Polski Józeta Piłsudskiego 
ś uroczyste wysłuchanie przem ów ień a 
Pana Prezydenta Rzplitej j podczas aka­
dem ii.

—  Konwersja długów rolniczych w  
Święclanach

K K O  w  Święcianach w  roku 1936 za­
kończyła, trwajaca o d  roku 1934 akcję 
konwersyina d łu g ó w  ciążących na gos­
podarstwach rolnych Zaw arto 664 ukła­
d ó w  na sumę 224000 zł. M oca tych ukła 
d ó w  spłatę zobow iązań rozterm inowano 
na 14 lat przy oprocentow aniu d o  4 i pół 
proc. D o  zawarcia układów  nie zgłosiło  
się (p o m im o  w ezw ań ) kilkudziesięciu dtu 
żników , mających zaciągnięte pożyczki 
na sumę o ko ło  30000 zł. K K O  obecnie 
ma praw o żądania zwrotu tych d łu g ó w  
za pośrednictwem  kom orników  s a d o w y c h .

—  Budżet administracyjny gminy Koł- 
tyniany na r. 1937-38 został zatw ierdzo­
ny w  wydatkach i dochodach na sumę 
31222 zł. W yd a tki są następujące: adm i­
nistracja —  12593 zł., szkolnictwo —  
9983 (w  łym dodatek mieszk. ala nau­
czycieli —  3897 z ł.), zdrow ie  publiczne 
—  1730 zł., opieka społeczna —  621 zł., 
popieranie rolnictwa —  216 zł. (!?), b e z ­
pieczeństwo publiczne —  1480 zł., utrzy­
manie d ró g  —  1327 zł., oraz w  w y d a ł- 
kacn nadzw yczajnych na b u d o w ę  szkoły 
pow sz. im Marszałka Józefa Piłs jdskie- 
g o  w  G ryk o p e lu  —  1927 zł. Ter.

—  Koszty utrzymania w Święclanach 
w z rosły w  b ież miesiącu o 30 proc. O be 
cnie całodzienne w yżyw ie n ie  1 osoby 
kosztuje 2 zł. Ter.

 Teatr amatorski w Kołtynianach. W
grudniu  r.ub. p rzy b y ł d o  Kołtynian n o ­
w y d o w ó d ca  K O P , który odrazu oddał 
się pracy społeczne5. Zaw dzięczając ie- 
mu powsiai „Teatr amatorski", który w y ­
stawił już kilka sztuczek, jak „C za r m un­
d u ru ", ,,-lak kapral Szczapa w ykiw ał 
śm ierć". C ieszyły się one ogrom nym  p o ­
w o dzeniem  wśród m iejscow ego społe­
czeństwa. D ochód został przeznaczony 
na zakup dekoracyj scenicznych i d o ż y ­
wianie dziatw y szkolnej. Obecnie zespół 
opracow uje sztuczkę pł. „Błażek opęta­
ny" ,

Ob*.

Po wyczerpaniu porządku dzienn ego 
tia wniosek prezesa kółka K. Kowalonka 
zebranie p o w zię ło  następującą rezolucję:

„Walne zebranie Kółka Ronicie go w 
Jodach po wysłuchaniu deklaracji ideo­
wej płk Adama Koca z dnia 21 lutego 
rb. witając radośnie i z całym zaufaniem 
powstanie o d o zu  jednolitej myśli i czynu 
cafej Polski, jednomyślnie postanowiło 
zgłosić przystąpienie do tworzącego się 
Obozu Zjednoczeria Narodowego, jed ­
nocześnie ofiarując gotowość do każdej 
współprac/ mającej za cel dobro Narodu 
1 Potęgę Państwa". K.

M*Isz*goła
—  Dzieci dla dzieci. W  Jn iu  14 

marca dzieci Publ. Szkoły Powsz. w  R o - 
stynianach urządziły wieczornicę dla 
swych rówieśników z bliższych i dalszych 
okolic.

Ma wieczornicę z ło ż y ły  się insceniza- 
! cje (przepięknie  w yp a d ła  inscenizacja 

„O statniego ra p o rtu ') skecze, jednoak­
tówka „ W  wiejskiej chacie" i inne.

W stęp na im pieze b y ł bezpłatny
W ieczornica o rozszerzonym  progi a- 

m ie b yia  pow tórzona dla starszych w dn. 
18 bm. jako w  dniu imienin Marszałka 
Rydza Śm igłego. j » | j

L a f l d w d r ó w

— 14 marca br. w Świetlicy Spuł* nuiej 
KOP. odbył .się „Wieczór Strzelecki*4 z>rgani 
zowany przez Zarząd Oddziału StrzeL w i.au 
WŁiow.e. Wieczór miał na celu zaznajomię 
i"e społeczeństwa w Lairdwarowie z organi 
zają strzelecką. Zebrani wysłuchali ref era 
ta p. Wasilewskiego, instruktora Zw. Strzel, 
oraz okolicznościowego przemówienia jedne 
gc. z członków Zarządu Miejskiego. C liór po-J 
k.erowniotwwan p. Szczepaniaka, odśpiewał 
kilka piosenek legionowych i strzeie-kich i 
był gorąco oklaskiwany pizcz zebranych. De 
klt.macją dwóch orląt miejscowego pud/ia 
(,■ strzeleckiego u.-eczór.

Pożądanym byłoby, aby Zarząd Oddz 
Związku Strzel, w Landwarowie zająt się 
zorganizowaniem łaikich wieczorów w p->d 
oddziałach: Grzegorzewo, Rykonty, taczany 
i I.udwi.nowo. M. 7

Oszmlana
—  W  dniu 18 bm. Osimiana uroczyś­

cie obchodziła imieniny Marszałka Śmi­
g łego -  Rydza. O  g o d z. 3 we wszystkich 
świąiyniach o d b y ły  się nabożeństwa za 
pomyślność N aczelnego W o d z a . Po p o ­
łudniu p o  skończonej normalnej pracy 
o d b yła  się uroczysta akademia, urządzo­
ne staraniem Zw , Strzeleckiego wspólnie 
ze szkołą powszechną Nr. 2, w  której 
wzięli udział przedstawiciele w a łd z, m ło 
d zie ż szkolna, o d d z. Krakusa i spoieczeń 
stwo. Na program  z ło ż y ły  się przem ó­
wienia okolicznościow e, melodeklam acje 
i produkcje  wokalne.

Zgłaszfnta kio 0. Z N. 
z Baranowicz

i
Polskie Towarzystwo Turystyczno 

Krajoznawcze Oddział w  isart-now 
czach na posiedzeniu Zarządu w doi** 
15 marca 1937 roku, na wniosek pre 
zesa p. Floriana Podleckiegu, —
jednogłośnie uchwala:

Jakkolwiek Towarzystwo jest iiusł—tu i 
•polltyczn,.,, po upianbilii sic »  deklaracja 
ideowe polityczną Pułkownika '.damt. Kaca. 
jednogłośnie zgfeuao. akces w imiema jat 
swoim tak 1 w Imieniu swych całooków 
jnaystąptcuiw do Obora Zjedimezenia Na­
rodowego a to w eełu spoluok. wszy .a 
kicn zdrowo myśiąc;, eh obywał Mi Rzeer. 
pospolitej,

*  »

Stowarzyszenie Kupców Polskie! 
v. Baranowiczach, na posiedzeniu Za 
rządu w  dnia 16 marca 1937 roku, n *  
wTOiOsek prezesa p. Floriana Podlec 
kiego —  Jednogłośnie uchwali:

Z&|nMEmfTtraey się c deklaracją 
polityczną t*ulkowutka Adama Koca. 
mo że „apomniane stowarzyszeni! jest apo 
lityczne wita z uznani m powstanie Obom 
ZjcAmoezeiiia Na,siłowego, opartego na Mc 
konsolidacji ea&ego społeczeństwa, 4U 
wzmożenia potęgi t onronno&el Pańsrar* w 
imienia swe im i eatego Kuptecłwa ChrzeSeł 
jańskU-go tutejszego rcgtonu, zglaout przy­
stąpienie do wspomnianego Ufiom.

Prz>mro?ki powstrzymały 
prz) bór wód

Silne przymrozki nocne i ogólne ozię­
bienie powstrzymało gwałtowne topnie­
nie śniegów i wczoraj zaobserwowana 
umniejszenie się przyboru wód na Witt 
o około 25 cm. Poziom Wilii wynosi ok  
2 m. pon«d stan normalny.

Wylała Miadriołka
Na skutek znatznegc ocieplenia się 

temperatury, przepływająca przez teren 
gminy postawskie) rzeka Mladziołka wy­
stąpiła z brzegów, zalewając znaczne te­
reny około wsi Kózki Małe. Wieś ta zo­
stała zupełnie odcięta i zawdzięczając 
jedynie swemu górzysiemu położeniu nie 
jest zalana wodą. Mieszkańcy jej sporzą 
dzlli promy, za pomocą których utrzyma 
ją łączność z innymi miejscowościami.

! Żadne niebezpieczeństwo ala mlenu I 
żyda luozkiego w chwili obecnej nie za­
graża oraz nie zachodzi potrzeba ewa­
kuowania ludności W  ciągu osfafnM  
nocy woda opadła o 3d cm.

KI l MB— W H

W i o s n a !
Nowy kapelusz z f A U & S ę k c w t iu

S>on!m

Kurzeiriec
— ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI JtMWO

14-go mairua odb/łu się w Kur żeńcu <vaktr 
/ grom iiUzemia iczłcraków Sjłółiizietai .,Żn; 
w o".

Ze sjurawoouania 'wynika, że SjtółdEiei 
tiia liczyła w dniu założenia, Ł j. w  dnia 
13 lutego 1930 r. 36 izJbnków, na dzień zaś 
1 I. 1937 r. liczy już 123 członków. Obroty 
za 10 miesięcy r. 1936 wyniosły okrągio 
47.000 złotych, a czysta nadwyżka wyniosła 
1350 złotych. Członkowie Spółdzielni, jak 
również obecni na zebraniu goście, byli mi 
1e zaskoczeni takim wynikiem pracy Spói 
rlzelni, a gdy przyszło do podziału nadwyżki, 
wszyscy obecni wiprost nie wierzyli swoim 
oiiom  i uszom, gdyż jest to pierwszy wyp­
ił ek na ‘erenie gmin" Kti-rzeniec i ł*odi, 
pierwszy wj padek na terenie jiowiatu wilej 
skiegu. że Spółdzielnia nie żąda od czloa 
ków pokrywania dtxa4, a odwrotnie —  dzieł- 
zyski.

Nadwyźna została podzielona w ten spo 
sób, że 747 złotych przelano na zasilem;e fun 
duszu społecznego Spółdzielni 300 zł, na re 
numerację, 45 zł. na oprocentowanie udzia 
łów i 258 zł na zwroty członkom od zaku 
pów.

Obecny na zebrań.u kierownik wileńskie 
go Oddz. Zw Społem p. Nranieciński wyra 
z:ł bardzo pochłeor ą dla Spółdzielni „Żni­
wo" opinię.

Po załatwieniu spraw, ujętych w porząd 
ku dziennym, zebrani ne wniosek |ednego 
r członków uchwalili na przyszłość kupo 
wać tylko w  spółdzielni, propagować spoi 
dz:elnie wśród ludności gminy i zobowiązali 
się. że każdy członek Spółdzielni zwerbuic 
w ciągu reku przynajmniej jednego noweg i 
członka.

Na zakończenie zebraiiia każdy rzłone1' . 
obecny na zebraniu, otrzymał upominek w 
postaci towarów, wartości złotego j.

Szczuczyn
—  W  dniu imieukn N aczelnego W o ­

dza 18 bm . o g o d z. 17 o d b y ł s ę u ro ­
czysty capstrzyk W ieczo rem  w sali o o . Pi 
iarów zorganizow ana została p rze z Fede 
rację uroczysta akademia.

Jedna z ulic w  Szczuczynie została 
przem ianowana na ul. R vd za-S m igtego

—  W  dniu 19 bm. w  qoazinach ran­
nych o d b y ły  się nabożeństwa żałobne za

—  Z W Ł O K I 20-LETNIEJ KOBIETY 18 
bm. o godz. 6-ej na ulicy Szosowej oko­
ło pos. Nr. 73 znaleziono zwłoki kobiety 7 " "  L
około lar 20. D ochodzeniem  - i  -Iono, że d u 5 I S  sp‘ p 'erwsze9° Marszałka Polsk,
jest to Stanisława Kołodziejska, zam. w 
osadzie Ogulec, gm . różańskiej, pow. ko 
ssowskiego, która w przeddzień zgonu 
przybyła do Słonima do -wych krew­
nych.

—  1'raco Pnzcdązicola t Ochot Straży Po 
źarnej w Jerozolimcc daje piękne wyniki 
11 bm. mse/scowe społeczeństwo po raz dru 
gi oglądało na scenie sali strażackiej w Je 
ro7chmce piękne przedstawienie o „Królo 
wej Zimie" w wykonaniu dzieci pi zedszko^la. 
Wieczo.em Ochot Straż Pożarna pod nomen 
dą p. Tokaja naczelnika, wystawiła dosknna 
1* przygotowaną jednoalktowkc „Kariera 
d ra Głodomora" oiaz skecz „Bachusiulica". 
Wszystko to było urozmaicone śpiewem i 
grami towa-zysikieiui. T .  S.

Józefa Piłsudskiego w  świątyniach wszyst­
kich w yznań. Po p o łu c> iii o d b y ły  się 
d w ie  akademie, w  sali gim nazjum  d la  
dziafw y szkolnej i w  sali klasztornej dla 
starszeqo społeczeństwa.

W  ciągu dnia 18 i 19 bm . wszysikŁ 
d o m y b y ły  udekorow ane flagam pań­
stwowymi. W  oknach i na balkonach w y ­
sławiono portrety Marszałka Piłsudskiego 
i Marszałka Ś m igłego  -  Rydza.

Postawy
—  8MTF.R1. W  D O LF. Z IE M N IA C Z A N Y M  
W  dnia 13 bm. w maj. U p o C z n m , gm, 

norzyekiej, podczas wybierania Jemniakńw 
z  kopca zoatała zasypana ziemią Anłuttl»a 
Kairowicaowa lat 5A która zmarta od aria 
Kzenia sli\
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Zbrojenia a sa u ^ d  m ejsk l 
v  Wilole

Zarząd  m iejski m a duże trudności 
z zaiwpean m iedzi na instalacje ele 
iklryczne, p rzew idziane w  planach in 
w es tyc jjn y ch  e lek trow n i na rok ble 
ią c y .  siiuitkiem  w ielk iego  zapotrzebo 
wania m iedzi, pozosta jącego w  zw iąz 
ku  ze zbro jen iam i państw europej- 
ukich, ceny tego m etalu u legają z 
■dnia na dzień  zw yżce.

N iespotykana dotijd  fluktuacja 
cen na gieicizie m eta low ej w  L on d y ­
n ie  -mnisza firm y  elektryczne do 
w prow adzenia w katalogu cen mate 
<riałów, zaw iera jących  miedź, pew nej 
zm iennej, jako  progresyw nego  współ 

czynn ika  ceny.
W  tych  warunkach niesposob 

jest ustalić wysokości kredytu na po 
trzebne za tu p y , pon .ew aż iirrny za­
strzega ją  sobie k o rek tyw y  w  cenie 
p r zy  zamówień.a< h imatei tułów.

Wrłno w grupie 
większych miast

M in ister RomunKkacji pow iad om ił 
m agistrat w ileński. że za liczył m iasto 
W iln o  do grupy w iększych  miast, ma 
jucych  p raw o  w yb ieran ia  przedstaw i­
c ie li do Państw ow ej Rady Kom unika 
c j jn e j .  Kadencja przedstaw iciela  m ia 
sta w tej Radzie trw a 3 lati

W iln o  w Państw ow ej Radzi Kom u
inikacyjnej rep iezen tow ać będzie w i­
ceprezydent m iasta Grodzicki. Jako 
za d ęp cę  w ybrano w iceprezydenta Na 
gurskiego.

Sowi c iło ^ lo w ie  Rddy Kom ntal- 
nej Kasy (U cjędności ra. W Ina

Rada M iejska w ydelegow ała  do­
datkow o na członków  Rady W om u- 
ca ln e j Kasy Oszczędności m. W iln a  
rek tora  p ro f W ito lda  Staniew icza, 
dr. Sew eryna W ysłoucha, mż P rze ­
m ysława G rodzkiego i p. Fortune ta 
W i tko w »k iego

Kontyngent mięsa 
z uboju ry iu s lm g j

U  posiedzen iu  magistratu ustało 
n o  kontyngent m ięsa rytualnego ubo 
ju  na drugi kw arta ł r. b w  ilości 
po  115-498 kg. żyw e j w agi na każdy 
m iesiąc, z tym, że na następne m ie­
s iące iiOŚć ta będzie określona w za 
Jeżności od  popv tu w m iesiącach u 
Ł ięgłych .

Za podstaw ę do  w ym iaru  kontyn  
•gentów  służy jednostka konsum eji 
mięsa na g łow ę m ieszkańca, co w y 
nosi oko ło  2,39 k g  m iesięcznie O gó­
łem  z uboju norm alnego i rytualnego 
przypada  W iln u  na m iesiąc kw iecień  
oko ło  497 i pó ł t. mięsa.

Komńsja pow ołana do  usta^r.ia  
kontyngentu  mięsa, postanow iła spec 
jam y nacisk po łożyć na walkę z taj 
uym ubojem  rytualnym , k tóry prakty 
kow an y jest na szeroka skalę, ponie 
waż rytualni Tzeźn icy ciągną z tego 
uboczne zyski.

Za*az strzelaniny
w czasie świąt Wielkiejtiocy

Wobec zbliżania się świąt Wielkiejnocy 
Starostwo Grodzkie przypomina, iż w myśl 
rozporządzenia Wojewody Wileńskiego z dn. 
3 marca 1932 ir., ogłoszonego w Dzienniku 
W ojew jdzłJm Nr. 2 poz, 19 ex 1932 zabra­
nia snę strzeilamury' świątecznej zarówno z 
broni palnej, jak i za pomocą straszaków, 
petard oraz żabeik, przyrządzany eh z cali 
chloricum luib innych materiałów wybucho­
wych w oitresie czasu 7-dniowym przed i po 
świętach Wielkiejnocy.

W  zwiaziku z tym zabrania się sktadom 
aptecznym (drogeriom) i innym sklepom 
sprzedaży chloru potasowego (cali cblori- 
cum, sól Berthololta) i wszelkich substancyj, 
posiadających własności wybuchowe.

Postanowienie to nie dotyczy sprzedaży 
łych substancyj osobom upraw ii;onvm do 
ich nabywania na podstawie właściwych 
przepisów.

Chlory potasowe i substancje posiadające 
■własności wybuchowe mogą być wydawane 
przez apteki jedynie za receptami lekarzy.

Winni przekroczenia niniejszego rozpo­
rządzenia podlegają w drodze adiornistracyj 
ntj karze grzywny do zł 500 lub karze aresz 
tu do dni )4 albo odu tym karom włącznie, 
o ile aane wykroczenie nie pociągnie za so 
foą ostrzejszych skutków, przewidzianych 
przez inne ustawy.

W  razie ujęcia ze strzelaniną świąteczną 
niepełnoletniego lub niewłasnowolnego do 
-odpowiedzialności będą pociągami rodzice 
łub osoby sprawujące opiekę.

im ram iona d i  mtostsunie
P’ 0f. Górskiego

Zrm a ch  petardow y na mieszkanie 
©rot. Konrada G órskiego w yw o ła ł wśród 
studer.tów  USB szczere ODurzenie na je­
g o  sprawców

M . in. mieszkanki akademickiej bursy 
żeńskiej USB p o w zię ły  uchwałę, w  któ­
re j wyrażają ODurzenie z  p o w o d u  zama 
enu i żądają wykrycia i ukarania spraw 
ców .

Orły i  p n sic iy  B w H io w slIe l
W  puszczy Bersztowskiej, p o ło żo n e j 

w  rejonie m M arcinkańce, zagn ie źd ziły  
Się łam rzadcy na naszych ziemiacn goś­
cie —  orły -  bieliki. Ptaki rozmnażają się 
dość szybko. O b e cn ie  naliczono o ko ło  
.10 ortow

M im o  krótkiego sw ego p o b yłu  w  pu­
szczy drapieżne ptaki zd o ła ły  doskonale 
zaaklim atyzować się i czują się doskona­
le. N otow ane sa liczne wypadki s.ada- 
nia orłó w  w  p o b liżu  gajów ek, skąd o - 
frzym ują pożyw ienie

KRONIKA
fcćAJłZI C

20
aobota

Dz!4 Eufemii. Wolfran.a 

Jutro Benedykta O p.

Wschód słoń :a —  g. 5 m. 26 

Zacnod sionce —  g. 5 m. 28

Spostrzeżenia Zakładu /neieoroloęil CJ.S.B 
*  \Nllnie z dn. 19.111.- 1937 roku.

Ciśnienie 760 
Temperatura średnia +  1 
Temperatura najwyższa +  2 
Temperatura najniższa 6 
Opad 0,3
Wiatr póln. zach.
Tendeiucja: lekki wzrost 
Uwagi: pot bumirao, Jżdi::

—  Przepowiednia pogody wg. PDA. 
do wieczora dn 20 bito..

Po chm urnym  i miejscami mglistym 
ranku w ciągu dnia dość p o g o d n ie , 

tem peratura b e z znacznych zmian 
Słabe wiatry miejscowe.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w  nocy dyżurują następujące 
apteki: l )  Sapożnikowa (Zaw alna 41);
2) Rodow icza (OstroDramska 4 ); 3) S -ó w  
Augustow skiego (M ickiew icza 10); 4)
Narbuffa (Sw . Janika 2); 5) Zasławskiego 
(N o w o g ró d zk a  89).

Ponadto dyżurują stale następujące 
apteki, kaka (Antokołslca 42); Szanlyra 
(Le gio n ó w  1C) i Zajączkow skiego (W i -  
toldowa 22).

KO M r ORTO\>/C  U R ZĄ D ZO N Y

Hotel St. GE0RGES
w W I L H  I E

Apartamenty, łazienki, telef w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W IL N A :

—  Do Hotelu SL Georges: Zaleska
Teresa z Jelem pola, dyr. Szm id Ludw ik z 
W arszaw y, Buch Henryk, urzędp. z C n e ł 
mska, Rohan Józei z Czechosłow acji, P*u 
ciński Bohdan z Nieświeża, Borowski Jó 
zef, ziem . z Bieniakori, Engel Edw ard z 
W arszaw y, Hański Henryk z Pińska, G rze  
gorzecka Kalina, urzęcłh. z  W arszaw y, Ry 
czywolski Ludw ik, Dunin W acław , ziem. 
z Płocica.

ttuTEL EURGPEJSKi
■Hńrwszrtzidny. —  Cer.y przystępne. 
Yeiefany w  pokojach. Winda osobowa

M I E J S K a .

—  Droższa od innych kcz warta  
poparciu. W yd z ia ł Kultury i Ośw iaty 
Z;.- rzed li M iasta zakupił w iększą ilość 
książek, jako  lekturę, uzupełniającą 
program  szkól powszechnych, w  celu 
rozdania ich b ib lio teczkom  szkół pu 
blicznych.

Na wniosek magistratu postano­
w iono część tych książek oddać do 
uprawy T -w u  P rzy ja c ió ł dzieci w  W ił 
n ie, k tóre prow adzi ln troligatorn ię, 
zatrudniając bezdom ne dzieci u licy. 
W  wypadku tym  przy  rozpatryw an iu  
o fe rt przesądziły w zględy społeczne, 
ń czko lw iók  oferta  ,,Klubu U liczn i­
k ó w " jest o  10 gr. droższa od innych, 
tc jednak akcja T -w a  P rzy ja c ió ł Dz.ie 
ci w W iln ie  ze wszechm iar zasługuje 
na poparcie.

—  Z n iż k a  o p ła t  za  zg ła s za n ie  p rz e d  
s ię b io rs tw  p r z e w o z o w y c h . Zarząd 
miasta zm n iejszył znacznie op łaty za 
zgłoszen ie przedsięb iorstw  pr/.cwozo- 
v. yoh.

Dotychczas ze w zg lędów  na w y ­
górow ane opłaty w iększość przedsię­
b iorstw  n ie  zgłaszała się do re jestra­
cji.

—  Koszty remontu mostu Zwierzynie­
ckiego. W y d z ia ł techniczny Zarządu mia 
sta opracow ał kosztorys remontu mostu 
Zw ierzynieckiego. Koszty remontu w y ­
niosą Ićż.OOG zł. O  roDoty te ubiega się 
jedna z firm budow lanych stolicy.

W  najbliższym czasie magistrat rozpo 
cznie starania o uzyskanie pozyczki na 
łe roDoty

—  Skreślenie z rachunków elektrowni 
rubryki „na pomoc bezrobotnym". —
Z  d n ie n  1 kwietnia r. b . zostanie skrę 
ślone w  kuponach d o  rachunków za ener 
gię  elektryczną specjalna rubryka na „na 
pom o c b e zro b o tn ym ", zaś cała należ­
ność łącznie z 10-g rcs zo w ym  dodatkiem

b ę d zie  umieszczona w rubryce ,.na ra­
chunek energii".

Zarząd miejski spodziewa się, że dzią 
ki temu uniknie licznych reklamacyj, kto 
re są zgłaszane z p cw o d u  tej rubryki d o  
elektrowni miejskiej.

—  Następną premię elektrowni miej­
skiej otrzyma JO.dOO abonent. Elektrow­
nia m>ejska osiągnęła cyfrę 25.000 aDO 
nenfów. W  związku z fym prze d  kilku 
dniami pizyznana została 2 5 -tysięcznemu 
abonentow i premia w  postaci 100 kw g. 
prąau elektrycznego.

Następną premię elektrownia miej­
ska przyzna 30.000 abonentow i

A K A D E M IC K A
—  Kuło Historyków Stud. USB podaje 

d o  wiadom ości, że zarząd Koła ukonsty­
tuował się w  sposób następujący:

Prezes —  M arkiew icz A lo jzy ; w . pre­
zes —  Czajka A n d rze j, sekretarz —  W ie  
czorkówna Jadw  ga, skarbnik —  K o zło w ­
ska Longina, przew odniczący Komisji Re­
w izyjne; —  Paw ełczyk Edw ard.

N S 'K a VV> s Z K U l . M Ś
—  Kurator Okręgu Szkolnego Wileń­

skiego M arian Bronisław G o d e ck i w  dni. 
19 bm . wyjechał służbow o Zastępować 
p. kuratora bę d zie  p . nacz LubojackL

—  ferie wielkanocne w szkołach śre- 
! di ich i powszechnych, te g o ro czn e  łerie

W ielkanocne w  szkołach średnich i p o w  
szechnycłi rozpoczynają się z drnem 24 
bm  i trwać będą d o  31 marca rb.

Z  P O C Z T Y
—  Urzędowanie poczty w niedzielę.

W  związku ze zwiększeniem  się ruchu 
w  okresie przedśw iątecznym  —  w  nie­
dzielę  dnia 21 marca rb. wszystkie p la ­
cówki poczłow o-łelekom unikacyjne O k r. 
W ileńskiego będą pełnić służbę nadaw­
czą w  godzinach następujących:

W  W iln ie  -i większych miastach —  o d  
g o d z. 9 —  11 i o d  15 —  18; w  m niej­
szych miejscowościach —  o d  g o d z. 9 —  
11 i o d  14— 16, albo o d  g o d z  9 —  11 
i o d  15 —  16-ej Każda placówka w y ­
wiesi ogłoszenie o godzinach sw ego u - 
rzędowania.

R ZEM IEŚLN IC ZA
—  Zniżone opłaty za  przepisanie 

K arty  rzemieślniczej. Zarząd miasta 
obn iży ł do  50 gr. opłatę, pobieraną 
przez U rząd P rzem ys łow y I instancji 
za przepisanie karty rzem ieśln iczej 
od rzem iaśników , zm ien iających  
•miejsce prow adzen ia  rzem iosła. D o­
tychczas opłaty z tego tytułu w yn o ­
siły 3 zł. (w tym  2 zł- za podanie i 
1 zł. za przepisanie karty  rzem ieślm  
czej.)

ZE  ZW TAZKD W  1 ST O W
— Związek Pracy Obywatelskiej Kabieś 

I Wileńskie T -wo Ogr.łitnicz» zape szają
wszystkich Wilnian na rendes-vous do cu 
kii--ni Cidrwo-nego .Szłralla na „Powitanie 
YCiosny" w Niedzielę Palmową o godz 12 w 
po) W  pro-gramie loteria z kwitnących do 
niczkowych roślin, jako inauguracja propa 
gamdy zdobnictwa kwiatowego w oknach i 
balkonach m. Wilna. Zatem całe Wilno w  
dniu 21 mairca rtb. w  cukierni Czerwonego 
Szłralla (Mick-ewicza Nr 12) wita wiosnę

Egzaminy iflsgstfcrslie n w y a i.  
tm;n&tnsiyc!0)fli 0. S. fi

W  okresie zimowym 1936— 37 r, Drży 
stąpiło d o  egzam inów  i3 0  osób, składa 
jąc 132 egzam inów , z których 116 dało  
wynik pom yślny. Stopień magistra filo-- 
zofii w tym okresie uzyskali: w  zakiesie 
filologii polskiej. Bartoszewska blandyna, 
Fiedorow icz Zygm unt, F ieaorow iczow a 
z Sikoiskich M aria, Rozenm anowna 7au 
ba, Sosnowiczowna W iera, S łupkiew iczo- 
wa z Lenków  Helena; w zakresie filologii 
klasycznej: Dolińska A n n a ; w zakres e 
biolog, rtierrbeck.ej. G elfandow na F ru - 
ma, G urw iczó w na Rocha, Zielkie Kurt; 
w  zakres.e filologii francuskiej: Szczęsno 
wicz L e o m d ; w  zakresie historii: D ziesz- 
kowa z Jetim ow iczów  A nna, G e m sz/ e - 
lów na O eoora, Kosiński Zygm unt, Króli 
kowski Tadeusz, O n o szko  Stefan, R a p o - 
portów na Raisa, Rubinuwna Fejga, Tro c 
ka M ario.

Kdra i* burdy w U. S. fi.
Je d n o o so b o w y sąd uniwersytecki d o  

spraw studenckich (prof. Konrad G órski) 
wydaiit z uniwersytetu d o  końca bieżące 
g o  roku akadem ickiego oraz orzekł p o ­
zbawienie praw akademickich d o  końca 
studiów w razie p o n o w n e go  przyjęcia na 
'JSB sruaenra III roku prawa —  Z b ig ­
niewa N anow skiego za udział w  awan­
turach antysemickich na USB. Nanowsk. 
przeszedł ostatnio d o  zarządu Kola Pra­
w ników  z listy „naroaow ej W sze c h p o - 
laków

B A R A N O W i r K A

—  Dzień 18 marca w Baranowiczach.
18 bm , w  Baranowiczach w świetlicy koła 
Z w . Reezrwisłów staraniem Pow. Fed 
P Z O O  zosłała urządzona akademia ku 
uczczeniu dnia imienin Marszalka Edw ar­
da Ś m igłego -  Rydza. W  akademii w zię ­
li udział członko w ie zw iązków  sfedero- 
wanych wraz z rodzinam i, p.zedsfawicie 
iami w ładz i urzędów . A kadem ię zagaił 
prezes Zarz. Pow Fed. P 2 0 0 ,  podkreś­
lając, iż w  dniu dzisiejszym ,jako w  dniu 
imienin M arszalka Edw arda S w .g łe g o -R y  
dza, cała Polska jes* myślą S sercem zwró 
eona ku dostojnem u solenizantowi. M y  
iu zebrani, byli wojskowi, związani w ęz­
łem jedności ! go tow i d o  wyfężonei pra­
cy w  imię dobra całego narodu polskie 
g o  i Państwa, łącząc się ze społeczńsf 
wem , składamy Naszemu Kochanemu 
W o d zo w i Naczelnem u z g łę b i serc żo ł­
nierskich życzenia zdrow ia i sił dla w y ­
pełnienia dzisiejszej misji, kłórą p o  M ar­
szałku Józefie Piłsudsk m o d zie d ziczv ł‘' 
T o  tych słowach wzniósł okrzyk „ W ó d z  
N arodu M arszałek Edw ard Ś m igły Rydz, 
niech ż y je !" , kióry zebrani entuzjastycz­
nie łrzykrołnie pow łórzyłi.

Następnie zabrał głos deleqaf poczł. 
przysp. wojsk. ,kłóry nakreślił życiorys 
marszałka Ś m igłe g o -R yd za .

D o  e g z a m i n ó w
przygotowuje doświadczony b. nauc*.
. ;inim. w zakresie programu nowego 
i  dawnego tyipu gimn. Specjalność: po-1 
dr matematyka, fizyka, przyroda. 
Nauk* solidna. Oplata przystępna. 
Zgloszmma do redakcji „Kurjera W i­
leńskiego" po godr- 7,30 wiecz. lufc 
telefonicznie nr 4 -84, pokój 45, od 

godz. 11 rano do 7 wlecz.

TEATR ) M U ZY K A
TKATR Mir.TSTCt \A  POHULANCE,

—  Pożegnalny występ Ni. Młctlzejowsklcj- 
SzezuCkiewiczowej. Dziś w sobotę wieczorem
0 godł. 8,15 po cenach propagandowych po 
raz ostatni sztulka z udziałem znakomitej 
artystki N. Młodziejowskiej-S/czurkiewiczo 
wej. ,

—  Jufro, w  niedzielę na popołudniowym 
przedstawieniu, po cenach propagandowych 
dana bęozie również po raz ostatni komedia 
Wdiama Szekspira „PasKromienle złośnicy".

Wieczorem sztuka O. Ind i ga „Człowiek 
pod mostem".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Występy Janiny Kulczyckiej. Dziś 

• „Taniec szczęścia", zabawna op. Slolza z 
Janiną Kulczycką i M. Wawrzkowit-zem w 
roiach głównych

—  Niedzielna popoiudniówka w „Lutni". 
W niedzielę o godz. 4 pp po cenach propa­
gandowych grana będzię z udziałem J. Kul­
czyckiej operetka amerykańska „Rose-Ma- 
rie".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".
( —  Dziś, w  solbotę 20 b. m. w „Nowoś­
ciach" widowisku „Roześmiane serca" z u 
działem Nochowiczówny, Rostańskiej, Pilar­
skiego, Jaksziasa, Sciwiarskiego, Szpakow- 
skiego, baletu Stawów, chóru Dala i innych.

Codziennie 2 przedstawienia: o godz:. 6,30
1 9.i5.

B aksirzy  WKS Śmigły
t r e n u D

Wrobec licznych zapytań sportowców wl- 
louskich o przyczyny dla których bokserzy 
WKS. Śinigly nie brali udziału w misirzoo) 
wach okręgowych Wilna, kierownictwo 
aukcji bokserskiej WKS Śmigły oświadcza; 
że powodem nie startowania zawdoników 
Śmigłego były nie wyjaśnione do tego cza 
su zajścia, jakie miały miejsce na zawo­
dach bokserskich w  dniu 7. III. 37 roku.

Jednocześnie W KS Śmigły podaje do 
wiadomości, że w dniu 21 ma-ca w kosza­
rach I Brygady o godz. 18-ej sekcja bok­
serska Śmigłego urządza propagandowe za­
wody dla wojska i osób cywilnych. W  dniu 
tym zmierzą się wojskowi z „cywilnymi".

Począwszy od dnia 4 kwietnia b. r. 
Śm,gly zamierza zorganizować cały szereg 
zawodów propagandowych dla żołnierzy 
garnizonu wileńskiego i osób cywilnych. 
Zawody propagandowe odbywać się będą 
w koszarach I Brygady, ze względu na po­
siadany tam własny ring.

W  sezonie wiosennym i letnim zawody 
propagandow-e będą odbywały się na sta 
diunie im. Marszalka Piłsudskiego przy uL 
Werkowsikiej oraz w  ogrodzie Bernar­
dyńskim.

Obecnie sekcja bokserska Śmigłego u s i- 
nie trenuje, przygotowując się do mistrzost w 
W KS ów OK III które odbędą się w a.iiu 

3 i 4 kwietnia w  urodnie.

T eatr Lotnia

Taniec szczęścia
Po miesięczi.e, praw ie przerw ie dała 

„L u łm a " ł 8 marca nowa .prem ierę: ope­
retkę Roberta Stolza „Taniec szcząścia". 
Ta dłuższa pauza, spożytkowana przez 
zespół na w znow ienie  paru widowisk z 
now ą ale d o b rze  W ilnu znaną z p o p rze a  
nich jej wystęjDow prim adonną —  Janiną 
Kulczycką —  p o zw o liło  zespołow i ne 
nabronie łchu. Czwartkow e widowisko 
m iało ży w e  tem po i posmak w yp o czę ­
tych świeżych sił

M jz y c z n a  wartość jest zresztą banal­
na i nie w ycho d zi poza  przeciętność. Nie 
zaprzeczenie  na tym tle najlepiej i naj- 
ciekawiej w y p a d ły  wstawki M  Kochanow 
skiego dyrygenta tej operetki, zwłaszcza 
odśpiewana przez p  Kulczycką z miłym 
umiarem artystycznym i piękną ekspresją 
pieśń „W io sn a " w  ll-im  akcie.

Treść —  raczej farsowa, zwłaszcza w 
III akcie o  b a rd zo  nikłym  elem encie mu­
zycznym  —  opiera się na wysw.echłanym  
chw ycie pom yłki co d o  osoby bohatera, 
kłóry w myśl prastarej recepty „ z  chłopa 
król" udaję hrabiego, gdy jest tylko p o ­
mocnikiem fryzjera. A k t I i II o  wzrasta­
jącym  napięciu me. pom yślne rozwiązanie 
w  najsłabszvm lli-im  akcie.

Spolszczenie libretta (nie znam y tłu - 
, m acza) m iało parę rueudolnych tekstów 

śpiewanych, niemile brzm iących w  zesta­
wieniu z m elodią. Tyłu ł „Taniec szczę­
ście" nie zdaje  się być najlepiej d o b ra ­
nym.

W yk o n a n ,e  uruchom iło cały niemal 
zespół. Trium fy święciła Janina Kulczycka, 
zdobyw ając oklaski i kwiały. Jej walory 
gło sow e pozw olić m o g ły  najlepiej zabły  
snąć w  akcie ll w  solowej pieśni „ W io ­
sna". Swój kunszt aktorski i w dzięk n a ­
ginała d o  roli naiwnej dziew eczki, która 
w ykradłszy się z dom u bez w ie d zy  i o -  
pieki ro d zicó w  udaje się d c  teatrzyku 
kabaretow ego, b y  się tam spotkać nieo- 
czek.wanie także z własnym ojcem  Tym  
b y ł W yi-w icz-W ichrow sk.. Rola ta najzu­
pełniej mu odpow iadała  i przypom inała 
czusy je go  świetności aktorskiej na sce­
nie dram atycznej. Z  dużym  wdziękiem  
zaprezentow t się T&łrzański, pow szech­
nie łubiany akłor

W a w rzk o w icz w roli fryzjera -  hrabie­
g o  miał pole  d o  popisu —  i gło sow o 
i aktorsko. Z . Kalinowska najlepiej w ypa 
c!ła w I-ym  akcie. Farę dostojnych rodzi * 
có w  robili L. Dełkowskj i W  M alinowska 
(d la cze g o  nie w id zim y jej częściej?) W re  
szcie drobniejsze role p rzyp a d ły  K. M i­
chałowskiemu, D . Lubowskiej, S Kaliń­
skiemu, S. Brusikiewiczowi, H  <mieniń- 
skiej.

Balet reprezentow ał w  ll-im  akcie d u - 
eł M . M artow ny i J. Ciesielskiego, tech­
nicznie b a rd zo  sprawny i udatny, ponad 
to  w  akcie I „R endez vo u s". Zd aje  się, 
że p o b yt baletu Joossa zostawił w  W ilnie  
swoje dodatnie  ślady.

Dekoracje G rajew skiego trochę prze­
jaskrawione w barwie.

Catość widowiska — żyw a stwarza na­
strój beztroskiej wesołości. hńk.

Yi jarzenia dnia ubiegłego
"■•zez szczelnie zamknięłe na zim ę p o d  | 

w ó jne  okna wdzierają się tony muzyki, i 
Ciekawa go sp o d yn i, zapracowana służąca 1 
w yglądają  ciekawie przez okno. Na po d  
worku m uzycy w ygryw ają na skrzypcach I 
i dw óch harmoniach, czasami na g iła - i 
rze smętne poisenki Z  brzękiem  padają 
na k a m o ń e  podw orka skromne datki,

Nikt iednak nie przypuszczał, że trój ! 
ka grajków  po d w ó rzo w ych  nie tylko trud 
ni się muzyką lecz, że korzystają oni z 
pierwsze lepszej okazji, b y  samowolnie 
w ynagro dzić siebie za pracę kosztem słu 
chaczy. Takie przypuszczenia pow zię ła  
policja, kiedy ustaliła, że Teofil D ziew iał 
nikow  i W ła d ysła w  Pazlyn, pierwszy dw a 
razy, a drugi łrzy razy karany w raz z  nie 
jakim Aleksandrem  Siemaszkiewiczem 
utworzyli trio m uzyczne i gryw ają p o  p o d  
workach.

W szczęto obserwacje i ustaiono pew

ne fakty, w  których w yniku w czoraj wszys 
cy trzej osiedli pocf kluczem ...

*
W  ręce w ła d z policyjnych w padli w czo 

raj dw a; niebezpieczni „specjaliści": zo ­
stał mianowicie aresztowany za w o d o w y 
świętokradca D aw id Pejres, który okra­
dał na prow incji bożn ice  i kościoły. Naz 
wisko d ru g ie go  .sjecjalisty" brzm i M ac­
kiewicz. N aiezy on d o  b a n d y za w o d o ­
w ych  zło d zie i, klóra wyspecjalizow ała 
się na wykradaniu lułer z p rze d p o k o jó w . 
Aresztowanem u M ackiew iczow i u d o w o d ­
niono szereg kradzieży futer i przypusz­
czalnie nie szybko znajdzie się na w ol­
ności.

■
Franciszek Bogucki zamieszkały przy 

ulicy Karpackiej 8 znalazł się p o d  zarzu 
tem dość niecodziennej kradzieży —  ca 
te go  dom u. Skarży g o  o to je g o  sąsiad 
Stanisław N arbutow icz, który zam eldow ał

w  policji, że Bogucki w  ciągu Zimy ro­
zebrał d o  fundamentów | eden z  je go  
d o m ó w , ostatnio niezam ieszkały i soalił 
g o  w  piecu. W  całej te, sprawie d ziw ­
nym  w ydaje  się czem u meldujący oara 
zu nie spostrzegł jak d o m  je g o  topnieje 
z dnia na dzień.

* i

10-letn m.eszkaniec A ntow ila , M ie rz y  
saiw Brzozowski z ło zy ł wczoraj d o w o d  
w yp ró b o w a n e j uczciwości. C h ło p a k  wra 
cał d o  dom u szosą niemenczyńską i zna 
lazł zło ty  zegarek damski. W ró cił odra 
zu  d o  miasta, zgłosił się d o  komisariafu 
i o d d a ł zegarek.

—  Proszę zw rócić poszkodow anej.
Prawna właścicielka m oże się zgłosić 

p o  o d b ió r swej zg u b y  d o  policji. —  
Powinna też pamiętać o  obow iązku ze 
swej strony i sowicie w yn a g ro d zić  uczci 
w e g o  chłopaka, na co on w  pełni zasłu 
guie (c ).

OM

Nie ma niewykształconych, 
odkąd pojawiły się książki, od­
kąd należą do sprzętów dom o- 
w>cn każdego mieszkania w  cy 
wllizowonyrn świecie,

(Zarlęle.

„NOWOŚCI"
Wypołyczalnta KsiązeK

W iln o , Jagie llońska  16-9 

Czynna od 12— Id  
W arunki przystępne. 

w tw w w im m w w n if f m f w m w w y

0 n>e przeciw gruźlicze
O d  7 d o  30 kwietnia rb. w  całym  Pań 

słwie Polskim o d b ę d ą  się „D ni Przeciw­
gruźlicze". Jest to czas p rze zn a czo ry  na 
uświadamianie szerokich mas ludności 
o niebezpieczeństw ie ch o ro by płuc zw a ­
nej gruźlicą albo suchotami. .

Z  p o w o d u  gruźlicy ludność Donosi o 
grom ne straty materialne i te i  ogrom ne 
słraty w  ludziach. Rocznie umiera z  gruz 
licy okoto 70 fys ludzi w  Polsce. Um iera­
ją dzieci, ludzie w  sile wieku, a też nie 
są wolni o d  gruźlicy i luazie  starsi. T y m ­
czasem zw alczanie gruźlicy nie jest 
sprawą beznadziejną, m ożna ją zwalczać 
unikając zaicażania się i drogą leczenia 
wczesnych okresów choro by.

Niema groźny powodzi 
ns Wilii

W  dniu 19 bm najwyższy stan wo 
dy na Wilii wynosił 5 i i  m. 2afor lodo 
wy, jaki się utworzył koło miejscowości 
Przewozy, w górę od Michaiiszek, ru­
szył w nocy i sprynął, nie wyizędzając 
szkód. Dolny I średni bieg Wilii jest zu 
pełnie wolny od lodu. Pokrywa lodowa 
znajduje się na razie tylko w górnvm ble 
gu rzeki.

Wszystkie depływy Wilii są zupełnie 
wolne od iodu. Słan wody na dopły- 
WdCli nie podnosi »tę.

Dżwina ruszyła
19 bm. o godz. 17 20 ruszyła Dźwi- 

na. W  Dziśnie utworzył się zator długo  
ści 200 m, Stan wody wynosi ć,J4 m

SamnbOłstwo fryzjera
W  dniu 14 bm Lurjirt RKjcirchowkt, 

ial 41, fryzjer, u n ,  % w w w r w Paraf tanowie, 
w celi oMiiobujczym napR się esencji karbo 
Hf, m jJ I w dnia 15 bm. snituł. Przyczyną fu 
•nobAjstw* był m w M  miłosny.

M ło d y  król Jugosław ii Piotr z zam iłow a­
niem zajm uje się stolarstwem i ma w 
swoim pałacu w zo ro w o  urządzoną stolar­
nię. Na zdjęciu —  król z heblem przy 

pracy

KAC? f b
SOBOTA, diiFa 20 marcu 1937 i

6,30: Pieśń; 6.33. Gimnastyku, 6.50: MuTy 
ka: 7.15: Lzieunik 7.25: Program dz.; 7.30 
Imcrmacje i giełaa 7.35: Muzyka, 8.0: Au 
•dyeja <#la szkół; 11.30: Audycja Ula szbói 
11.57: Sygnał czasu 12.03: Kojici-rt urflu T. 
Kydera; 12.40: Dziennik pułudn., 12.50
Skrzynka roln 13,00: Kunceri życzeń, 14,30 
Wyprawa pa promyk słońce 15.00 Wiado­
mości gospodarcze; 15.15: Koncerl xekL 
Źycie kulturalne; 15.30 Odcinek prozy; 15.40 
Program na niedzielę; 15.45: Z operetek Ja 
na Straussa; 16.15: Operetki francuskie; 17.00 
Koncert solistów; 17.50: Przegląd wydaw 
niciw; 18.00 Pogadanka, 18.10 Wiadomości 
■sjiortowe, 18 20 „Burza nad Ocean er,. Spo 
kcjn jm " -w oprać. A. Gołuibiewa; 13-50 Po 
gadanka; 19.00: Audycja dla Polaków za gra 
n cą; 19 30: Godzina lekkiej muzyki; 20.25 
Nowości literackie; 20.40: Dziennik wiecz 
25.50: Pogadanka. 20 55: Przerwa; 2100 Z 
oper k -micznych; 22.00: Psychoanaliza —  
hnmorasta J. Czyścickiego: 22.30: Mata ort 
P. B.; 22.55 Ostatnie wiadomości: 23.00- D. 
c. muzyki.

NIEDZIELA, dnia 21.111 1937 roku.
8,00: Sygnas czasu > pieśń 8,03: Gazetki 

roln. 8,18 Muzyka z j>łyt- 8,27: Rozmaitość 
rolnicze dla Ziem Póln -Włeoh. 8,35: Muzyka 
polska: 8,45 Program dz 8,50: Dziennik poi 
9,00: Nalzożeństwo z Katedry Sw Stanisława 
Kostki, 19,30: Motey Orla "do li Lassa —  
w wyk. chóru solistów: 11,03 Udział Polaki 
w dziele misyjnj-m; 71,15: Słynni wirtuosf 
II 57; Sygnał czusu i hejnał: 12,03: Poranek 
muz ok. 13,00 Życie knlturalne; 13,15 D. c. 
poranku; 14.00: Poświęcenie Kolumn snu 
tarno-szmochodowych- fT.30: W  pierwszy 
dz.eń wiosny; 15,30: Audycja dla wsi: 16,00: 

l Koncert reki. 16,10: Na szlaku łączności w «  
i miasta — pog. wygł. J. Krawezun 16.3(1 
Przedziwny rycerz Don Kichot z Manczy — 
słuch. 17,20 Utwory E  Griega; 17,40: Tele­
foniczny reportaż z Paryża z meczu piłkar­
skiego Polska Zachodni- —  Liga; 17,50: Po 
gndaiiKa; 18,00 Transmisja koncertu muzj 
k; pasyjnej z kość F-wangelicki Rei 18 45: 
Poezja zmartwychwsiania —  szkic litcraek : 
19.0L Parsifal —  I akt misterium muzycz­
nego R. Wagnera 20,50: Przegiąć potit 
21,00: Amor w zaloiach —  skecz; 21,45: Re­
cital I.ambrosa Deme-triosa Calilmachosa —  
Het, 22.15: Wiadomości sport. 22.35- Osta ­
nie wiadomość. 22,45 Parsifal III obiuz.

Z życia Litwinów 
w Polsce

W ych o a zą ce  w  W iln ie  pism o „YiitiUwi. 
Ryłojus" w  n -rze  z dn. 19 lit, przynosi 
następujące szczegóły z życia Litw inów 
w  Polsce

1? marca Cer.rrainy Zarząd Tow arzyst 
w sw Kazimierza otrzym ał z Ministerst 
wa Spraw W ew nętrznych  pismo, zatwier 
dzające decyzję  w o je w o d y  białostocki* 
g o  z 28 listopada 1936 roku zakazująca 
działalność towarzystwa św. Kazimierza 
w  pow iatach: grodz eńskim i suwalskim. 
W  zw iązku z  tym, u legły  zawieszeniu
i zamknięciu następujące oddziały towa 
rzystwa św. Kazimierza:

W  pow iecie  suwalskim: poza  zamknię 
tymi p o p rze d n io  13 oddziałam i przestały 
działać o d d zia ły  w  19 miejscowościach.

W  pow iecie  grodz.enskim : poza za­
w ieszonym i p o p rze d n io  na m ocy posz­
czególnych decyzji starosty 12 oddziała  
mi zawieszone zostały o b e e rie  nozostałe. 
o d d zia ły  towarzystwa sw. Kazim ierza w  9 
miejscowościach.

*

17 marca r fa, d o  b. prezesa m cz« 
so w ego Komitetu Litewskiego K„ Stsszy 
sa zjaw ił się sekwestrator Izoy Skarbo­
w e,, który opisał m eble oraz kom orne z 
d o m ó w  p rzy ul. D ąbrow skiego N r. 5 i 
zaułku Literackim Nr. 11. Nastąpiło to 
z  tyf-.lu niezapłaconych D odatków  o d
zysku (przeszło  88 tys. z ł.).

*

W ice w o je w o d a  n o w o gro d zk i K a cz­
marczyk podpisał 4 marca d ecyzję  m c 
której proboszcz w  Palesiu ks. Jan Tuf 
nas ma w  ciągu 30 dni opuścić g ranic« 
Państwa Polskiego. Ks. Jan Tufinas ml* 
szka w  W ileńszczyźnie  o d  czasów woj 
ny światowej.

*

14 marca o d o y ły  się w  Seminarium 
D uchow nym  w  W iln ie  święcenia klery­
ków . W  tej liczbie Litw inów : Piotra N o r 
kunasą, W actaw a Paukszte, M ichała SLun 
czykasa, Konstanhyna Gajauskasa i Bro­
nisława Sakawicziusa.

•
M a być wkrótce przeniesiony d o  in­

nej parafii proboszcz w  Dukszfacn ks Z. 
Bufwiewiczius. 1

a

2 marca policja p rzeprow ad ziła  rewiz 
ją u W . jukułisa b. k.erowm ka czytelni 
„Rytasa" w e wsi Pow otocze, gm  radun- 
skiej, p o m a łu  lidzkiego. W  wyniku rew ir
ii zabrano kuka książek litewskich. ;
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Rozrywki umysłowe
17. KWADRATY M AGICZNE.

(p o  3 punkty)

! i
I I

I I

I I

1) Bryła geom etryczno, czasem zabija.
2) Planeta.
3 ) Bóstwa rzymskie.
4)  Roślina z zapactserr

. -tî r
U.

1) Kraina ciemności u Cźreków.
2) Z  mej się wytapia metal.
3) Kraina szczęścia u starożytnych.
4) Potrzebny dla operacyi handlo­

wych.

18. ZAGADKA.
(1 punkt)

(włoz. E. Stronczakówna z N o w o g ro d k a ) 
Oia lodź., zwierząt i rośl.o codzienna p o ­

trzeba.
Pochodzi z ziemi, a także z nieba, 
test p łynem , czasami gazem ,
A  czasami twardym  głazem .

19 MNOŻENIE urEROWE.
(4  punkty)

Podane litery zastępie Irczoam 
a b  b 

a c

c d  d  
a b b

~.r

a f c d

20. Za G a DKA.
(2 punkty).

C o  to jest: ma palce, a me ma 
ani mięsa, ani kości.

21. SZARADA.
(p o  2 punKty).

Pierwsze —  czwarte, rzecz to groźna, 
Kiedy p ływ a  —  p łyń  ostrożnie- 
frzecia —  druga, znaczy marna. 
Trzecia —  czwarta jest na statku 
Całość — 'mię z kalendarza

Pierwsze wspak —  to nazwa gór,
W  przyD adku wzięta drugim .
Drugie słyszysz, gd zie  jest śpiew
Lu b  m uzyki słodki wtór
Całość —  Sokrafesc uczeń Ń

22. ZADANIE MA TEMAT
(1 punkt).

Jakiego znaku m atem atycznego nale­
ż y  użyć, b v  z 4 i 5 otrzym ać l.czbę mniej 
szą o o  5 lecz większą o d  4.

13. PYTANIE DLA DOMYŚLNYCH.
(2  p u n k t y ) .

W  jaki sposób palma .noże  dać dwo 
p rzyrzr d y  d o  oświeceniu

24 Z a d a n ie  NAIWNE.
(1 punkt)

Szło  stadko kaczek. Jedna szła przed 
dw iem a, jedna m iedzy dw iem a i ec na 
ze dw iem a.

Ile b y ło  kaczek!

RO ZW IĄZANIA  z a Da Ń  
i aaties rezonycn w K. W ." z o III 1937 r.

nadesłali z W ilna, 

p p . „ A “  (7 ); „Tu te jszy" (9 ); Budźkow na 
A. (4 ); C zechow icz W  ; Armanajtis (29); 
Ceren iew iczow a (28); Janczewski J (2 3 ); 
Juchniewicz (11) ;  G ieczonis C z . (1 3 ); 
* Je m m o w j E. (8); Kosiewicz (1 4 ); Korzon 
(3 0 ); Kozuoska W . (24), Kreiow icz B. (ó ); 
Kubicka J. (26), Kojdecki J. (30), Kurza­
wa A  (16), Łojków na (11) ;  M atw iejew  P. 
(3 0 ); Niedz.elska N . (29), Rutska E. (24), 
Sodkiewicz (24); R&gmianka M . (2?) 
Skassowa H . (15) ;  Tomaszewskt L. (20): 
Zełent W . (16), p C e d e rb a e m ; p . T o łło c z  
ko W .

Z  poza W iin «  nades *11:

p p  : Beperszcz z M o ło d e c z  < j  (2 6 );
Bernatowicz K. ze Swięcian (1 2 ); C h w o - 
szczyński B. z Dzisny (2 0 ); H ryckiew icz 
H . ze Sm ęcian (1 9 ): Jeiiński z M o to d e - 
czna, M iroriow iczów ne z C h o żo w a  (2 0 ); 
PiesKaczewski z Zapian (15), Skjnderow a 
H . z  Karoiinow a (14), Szalew iczow a E. z 
Szalewa (3 0 ); Stronczakówna E. z N o w o ­
gródka (26), Szuberłow a S. z Dukszt Pi- 
jarskich (d l J; W ysocki A . ze  Sm o ryoń 
(20).

N a gro d y przez losowanie otrzym ali: 

p p  Kretow icz —  książkę pt. ,N o w y  
Tarzan" p . Rutska —  „L u d zie  z hotelu" 
Vlcki Baum, p. H ryckiew icz —  kom plet It- 
łograhj artyst.; p. Sczulkiewicz —  „C ie n  
na zasłonie" Christie; p . Skinaerow a „Za  
bójsrwo A rv id a ” Christie.

ROZWIĄZANIE z a d a ń

zamieszczonych w  K. W  z dnia 6. III. 37

K W A fH U r  M AGICiNY.
Banat
Aw aji

\abab
Ajaks
Tibsy

sZAR.a DY, Karawana. Pokora.

ZADANIE MATEMATYCZNE.

Ślimak doslan:e ok na mor po 3 dniach, 
(.gdyż po 7 dniach Słodzie na wysokości 7 
metrów —  potem ras w  ciągu <mia zrobi 
I metry Ponieważ bryzie jnż na Anurze —

nie będzie ńę ześlizgiwał!

PRZYPOMNIJCIE SOBIE?

1) Ks. Jozef PomatowBJc
2) 10 października 1582 r. aśc się nie 

stało, gdyż papierz Grzegorz XII refoimująe 
kalendarz przesuną! date z 5 na 15 paździer 
mika

3) Ryszard —  król angielski.
4) Marszałek J. Puisuaski jeździł w 

1904 r. do Japonii i tam się starał o  otrzy­
manie hroni za co obiecywał powstanie 
na tyłach Rosji.

5) Siedem cudów śwtaita starożytn.
1) Kolos rodyjski, 2) Jtaw io'«am  (grobo­
wiec króla Mauzoleusa), 3) Świątynia Diany 
Efeskiej, 4, Posag 2eu..a na Olimpii (rzeź­
biony przez Fidjasza) ,5) Latarnie morska 
na Faros, 6) Piratmoy egipskie, 7) Wiszące 
ogrody Semiraittidy

W ESOŁE ZAGADKL

i) Bryka, 2) Praczka

6, REBUSIK1 ,

P a r a s o l
Karnawał.

7) KV ADRAT RLGIONAKNY
Kaziuk . j
Kuligi
Narocz t   '

- * Trojka 
Świteź 
kmator.

8) SZARADA —  ŻARY.
Cic— trj.o— wic.

Działaczka społeczna zdefraudowała 
2 tys. złotych w  Z. P. 0. K.

Znana na gruncie lubelskim  dzia 
laczka społeczna p. H elena Gajlowa 
będąc w  r. 1935 skarbniczka Zw iązku 
P racy  O byw ate lsk ie j Kabiet... p rzy  
w łaszczyła óobie przeszło 2000 zł 

Nadużycia w yk ry to  p rzy  zdawa- 
n.u agend now ej skarbniczce, gdy 
G ajlawą w ybrano przewodn iczącą tej | 
organ izac ji. G ajlow a tw ierdziła , że

„p ien iądze  ukradziono jej na pocz­
c ie ".

Pon iew aż w  przepisanym  czasie, 
jak i aano je j na pok ryc ie  m anka kw o 
ty te j nie zwrócBa, w yk luczono ją ze 
zw iązku  i spraw ę sk ierowano do są 
ciu. Sąd skazał ją  na rok w ięz ien ia  z 
zaw ieszen iem  karv na dw a lata-

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia WehUn r 
A. M 0MJ2 .MEWIC7 .A

Lida, Suwalska 5z, tel. 24.
Po leca  na Święta dobrej takości najrozmaitsze wyroby masarskie, 

a w szczególności S ZY flK I wędzone na jałowcu.
Firm a nagi od/ona złotymi medalami na wystawach we Włoszech w 1931 roku

i w Poznaniu w 1935 roku.

K INA I FILUT
„ZAPO M NIANA  SYMFONIA"

(kino „Pan"].

M a m y w  tym roku urodzaj na tiimy 

o  kom pozytorach. T ym  jednak razem spra 

wa Singarellego jest raczej d ru g o rzę d ­

ną, a na pierw szy plan wysuwała się tra 

qiczne dzie je  je g o  ojca, dzw onnika koś 

cielnego z wioski tyrolskie^

T e  dz.eje  nieszczęśliwego kościelnego 

wzruszają, w yw ołują  o d dźw ięk w  postać, 

współczucia, każą w id zo w i bra - w  nich 

udział dzięki koncertowej grze  Jeana 

Hersholta. Na je go  twarzy rysuje się pre 

cyzyjnie  w ypracow ana cała gama przezyc 

p o zb a w io n e go  dom u ojca rodziny, n u c o  

n e go  na bruk nowojorski nędzarza, w e  

szcie szczęśliwca, któremu życie pow róci 

to znaczonego wielkością syna.

Reżyserii m ożna wiele zarzucie. O to  

początek filmu jest chaotyczny, nudny, 

opornie  w prow adza nas w  dzie je  „zeo om  

nianej sym fonii".

Obwl iszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI-

Komornik Sądu Gi odzkiego w  Baranowi 
czach Stanisław Paderewski mający kance 
larię w  Baranowiczach, ui. Orzeszkowej 
N r 6 na podstawie art. 602 KPG. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19 kwiet 
nia 1937 r. o go-dz. 9 w  Bacanowkzach, ul. 
Dekci-ta róg Syrokomli odbędzie się 1-uza 
licytacja ruchomości, należących do Teofila 
Mioza Składających się z domu mieszkalne 
go i szopy z przeznaczeniem na zniesienie 
i rozbiórkę, jako pobudowanych na dzicr 
żawionym placu, „szacowanych na łączną 
aurnę źł 1000.

Ruchomości można oglądać w  dniu liry 
Lac.ji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 16 marca 1937 r.
Komornik Stanisław Paderewski.

k\ radiowe

Strona m uzyczna tilmu —  dobra.

P. 5 Jeśli dyrekcja chce daw ać te 

same nadprogram y (reportaż o Hiszpa­

nii i P A T  —  widzieliśm y w „Panie" po 

p rze d n io l —  to m oźeby puszczała je po 

filmie, aby w id zo w ie  m ogli uniknąć wąt 

ppw ej przyjem ności parokrotnego oglą­

dania tych samych „aktja lno ści".

PŁOMIENNE SERCA
JĘjTSŁO w niedz;elq ulgowe poranki dla n zjs tM cli
Ceny pcpulan e. w kinia

DUŻY W YBÓB TYPÓW  
LUNSUSOY.YCH 
i POPULARNYCH

N A  15 R A T■ecłio

Dzis początek o nodz 2-**]. Wielki triumf. Arcydzieło I Imowe

ZĄPomijANA S Y M F O N IA
Jean Hersholt.W roli człowieka 

.S h N C Z O N E C iO "
ISad proqra.Ti:
Dodatki i aktualia

HELIOS I B ia ły  A n io ł
2 płorrrernych kart Prawdy Dziejowej. W roli ytułowej słynna pw.azda Kay FRANCIS 

Na. program: Atrakcje i aktualia. Początek seansów o Hodz. 4-ej_________

v  ■■ ^  g  y  i  Początek o g. 2-e]. Dziś wielki film erotyczno-sensacyjny

tsae£J Krwawe p^rłym .  j t k u ™

W  roi. gt.: Hyrna LOY i Spencer TRĄCY. Nad prog.am : Dodatki I aktualia

Lift M A R S
(Istiebradisk* S

Dziś poiężny 

film religijny

( C„DON B0 SC0
Wyświetlany w Polsce f od ayseką op eką Jeuo Lminercj. P* Kard Augusta ŃlOlida 
i pod p otiktoiatem Bkcji i<a'rlickiei. —  7 p„wod imienin Marszalka Śmigłego Rydza

specja‘ny ladprcgtam Wręczenie buławy. Początek seansów godz. ______

POI SKTF KINO Dziś. Czaruiąca H M  ^ 8 8  ■ ■  ■ ■

swiatowidi m a k t a  E u u c R T H
n f . ,  J  r  „ r n i ,  m W pozost. roi Leo Slrz« k, Ida WBst i in.
B l O H U  l e i m e n  Nad program: MTkMKCJŁ

STO TYSIĘCY RADIOSŁUCHACZY W  
W ARSZAW IE.

Dom 4kad<’miczeb wrobyl nagrodę.

W* dniu 1 marca br. W arszawa liczyła 
101.328 abonentów radia. Po sprawdize-niu 
k jrto iek  w  Biurze Agencji Itadiofoniczinej o 
Li zało się że pod nr. 100. 000 za Tf jestrował 
się Dom Akademiczek im. Prezydenta Nam  
łowicza w Warszawie- przy ulicy Polnej 50.

Przekroczenie cy lry  100.U00 abonentów 
radia przez Warszawę, jest godne uwagi tym 
bardziej, że Warozawa liczy około 260.000 
mieszkań, w cz_ym prawie 110.000 m iesz­
kań jednoizbowych.

W  Warszawskiej Dyrekcji Poczt i Teile 
grafów  zrujnuje się obecnie ponad 280.000 
abanentów radia, z czego 80.000 po wsiach 
i miasteczkach

Okręg Stołeczny i PodsUBeczny jest w ięc 
w cyfrach bezwzględnych najsilniej zradio 
1'onizowanym okręgiem  kraju.

Dom Akademie żele, jako 100-tysięcznv 
warszawski aJionent Polskiego Radiu otrzy­
ma od radia piękny aparat radiowy produ 
krji krajowej, klury wręczoby będzie uro 
czyście w Dniu Propagandy Radia w  W ar 

szawie.
Dzień Propagandy P>adia przygotowuje 

Siioteczny Komitet Radiofonizacji Kraju na 
: ' kwietnia lir.

RZEMIEŚLNIK Z WTLNA 

750-ty.siecznym abonentem radio.

Na terenie VV'rkia zarejestrowano 750 ty 
s ęcznego abonenta Polskiego Radia. Jest to 
Zenon Sawicki, cliolew.Karz zami.-izkały 
przy ul. /arzecznej 8/4.

Nagroda PoKkiego Radia dla 750 lysięcz 
:>,.’go abonenta przypadnie tym razen, przed 
.slawicielowi ubogiego rzemiosła Ziem Pół 
nocno —  Wschodnich P. Sawicki zapytany 
)>r.zez przedstawicieli Rozgłośni W ileńskiej 
.Polskiego Radia, co życzyłby sobie otrzy­
mać w podarunku —  odpowiedział, że dla 
mtodego małżeństwa, które z tiruuem zaoby 
w a najniezbędniejsze statki gospodarstwa 
domowego najmilszym prezentem bedzie ser 
wis stołowy i zegarek, aby przy jego porno 
ey można było słuchać programu radiowe 
go z programem w  ręku.

Sraianie  łontrolepa.porxtow ^o 
za frrsds fż  listów a i t e r y h i i^ ic ł i

W Sądzi a O kręgow ym  w  T om n iu  
ze padł w yrok  w  spraw ie Ignacego Sta 
rzyka, kontrolera  tam tejszego urzędu 
pocztow ego  oskarżonego o  kradziąż 
listów  am erykańskich  / do laram i i 
przestęjpisłwa dew izowe-

Osk. Ignacy Starzyk został uzna 
n w innym  (zarzucanych mu czyn ów

Giełda zbeżowo-tow arowa 
i tniarska u ^iłnie

ceduła z dnia 19 marca 1937 roku 
Ceny za to#ai% średniej handlowej }m- 

koscI, za 100 Kg. parytet W ilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 ky. 
t-co wag. st. zał.) Ziemiopłody —  w ładun­
kach wagonowych, mąka i otręby— w mniej­
szych liośclacn. W złotycn >
Ż y t o  I stand. 696 g/l

.  11 . 670 .
Pszenica I .  73U .

II -  710 „
Jęczmień I .676/673.

.  H .  549 .
.  Ili .  620,5.

Owies 1 .  468 ,
II .  445 .

23.—
22.50
29.50 
26 —

tkasz.) 24.—  
.  23 —

2? 50 
23.—  
30 50
29 —  
2«*.50
23.50
22.50 
22.75 
2 i—
30 —  
50 50 
47 —  
46 —  
44 50 
39 25 
36 ‘ 0 
33.25
36.50 
34—  

27.—

22 25 
21 50

Gryka .  6 '0  .  29.50
Mąka pszen. gab 1 0— 20%  wyc. 49 50

.  1 3  0 — 45%  46.50

.  I B  0— 55% J5 25
„ I-C  0 -6 u %  4 4 . -
.  II- E 55— 60%  38.50
.  II F 5 5 - 65%  3 6 . -
.  II-G  60— 4 5 %  32.75

,  żytnia gat I do 50% 35.50
.  I do 65%  33 -

.  ,  razowa do 95% 26 25
Otręby pszenne miałkie uzem .

stano, 16.75 i7 .d l
, żytnie przem stand. 16.—  16 50

Peluszka 21.50 22 50
Wyka 22 -  23 —
Lubtn niebieski 16.—  16.50
Siemię lniane b. 90% f-co » .  s. z. —  —
Len trzep, stand. Wotożyn

b. I sk. 216.50 1680.—  1720—
Len ‘rzepany sta"a. H oro-

ozie) h. I sk. 216.50 1650.—  1890—  
Ler. trzepany stand. Miory

b. SPK 1520.- 1560—
Len trzepany stand. Traby

b. I sk. 216.5U —  —
Len czesany Horodziej b. I

sk, 303,10 1950.—  1990—
Kądziel Horodzieisna b. I

sk. 216.5U 1520—  1560—
'.arganlec mocz. asort. 70/30 966.—  1000.—

•) Priy algowyei taryfaeh, a któryet 
korsystają mtyay wiieAłkie aa łyto I p «f*  

» « ! ,  igęay locc W in o  kalkuunją » ę  o 30 —48
trnmty w ndinfhoftMarh pnw łOO khn.

zienia

Picrws7or2ęcra

w swej najnowsze, 
popis, kreacji jeko

O G N I S K O  | Dramat kobiety, której 

przeszłość byia jenną 

wielką tajemnicą p. t. DOK Nr. 56
W roi giówr rb K?y F rzrcs . o itafdc Corłez. Genfe Rajmend, W.Ili m Boyd i inni 
Nad program. UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w  niedz. i św. o I-ej.

I wytwórnia wędlin
k r a j o w y c h

3 pud firmą

l A. Rodziewicz!
"  w  Szczuczynie Nowogródzkim
4 ">olacd na święta: S Z fN iiI wędzone 
4 na jałowcu oiaz wszelkie inne wyroby 
4 w najlepszym gatunki: —  po cenach
^  zniżonych. ►

NASIONA
gwarantowane poleca Gosj* darstwo 

Ogrodnicze
ist. 1860 — W . W  E L  E R —  teL 1067 

W  lino, Sadowa 8.
RÓŻE 1 DALIE.

O n n lk i wysyłamy bezpłatnie.

Na marne wyrzucisz pieniądze gdy nie­
umiejętnie opryskaoz DRZEW A OWOCOWE.

Doradzę Ci fachowo co masz nabyć i ja* 
ebemi Kalie stosować w
CENTRALI ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH  

Wilno Za walna 28, tel. 21— 48.
wypożyczanie opryskiwacze.

„FORTUNA"
Fft-.RYtyrt CŁMKOW 

i C Z ć K O L h D Y  
Wilno, ul. Metropoli­
talna 5, telefon l9 l9 
Pie wszorzędne wyro­
by, Ż dajcie wszędzie 
DfcnżETi\l owoce cu­

krowe (cuKatyj

DOKTOR M m
J. Piotrowicz-  
Jurczenkowa

Ordynator Szp. Sawlcj
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
WłleAska 34, tel. 18 6*
Przyjmuje od 5—7 w

O K A Z Y J N IE
do spizedan a buda 
rozmiaru 1 6 0  X 240 
solidn e wykonana, 

i nadaje się do inte­
resu handloweqo. 

Dowiedzieć się: Wii ,o 
ul. Królewska 4 

.Fotoaór*

AKUftlEBKK
M a r l a

L a k o e r o w a
Przyjmuje od 9 raito 
do 7 wiecz. u). J. Ja­
sińskiego 5— 18 róg 
Ofiarnej (ob. Fądl

AKUSZERKA

Sm ałuwska
oraz Gabinet Kiama-
tycz odmładianłe ce­
ry, usuwanie zmarsz­
czek, wągrów, piegów, 

brodawek, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu z 
bioder i brzucna, kra­

my odmładzająca, 
wanny elektr., elek- 
tryzacja Ceny przy­
stępne Porady De :p*a 
tne. Zamkowi 29 -1

Pianino
krzyżowe w aoprym 
stanie marki zagra­
nicznej sprzedam za 
S 0 0  zt. — ul Sawicz 

11 m. 11

Wydzierżawią
w/ględnie sprzedam 
dobrze prosperu ącą 
cegielnię z inwente- 
izem. Zgłaszać s'ę 
listownie: D. Kudzi- 
nowski, m. Ejszyszki Poszukuje się

Inteligentnych i po­
ważnych zastępców 
we wszystkich mias­
tach i miasteczkach 
woj,: nowogródzkiego 
wileńskiego i b a '0- 
stockiego. Dobrze po­
płatne źródło zarobr 
kowe. Może też słu­
żyć jako za'ęcle po­
boczne. L de, skrz. 

pocztowa 40

Nauczycielki,
bony, wychowawczy­
nie i wszelkiego ro­
dzaju służbę domowa 
zapośrednic7a Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynni od g.

8 do I5-ej

Pomagam
w nauce u-zniom i 
eksternistom z kursu 
gimnazjainego. Wa­
runki p-zystępne, na­
uka solidna’ Laska 
we zgłoszenia: z. D i  

broczynny 2-a m 7

Maszynistka
rutynowana przyjmu­
je wszelkiego rodzaju 
przepisywania (kosz­
torysy, skrypiy i t. d.) 

Ceny msk'e. 
Jagiellońska 8— 22

V»nd4 Dosaczewska 61

P R IEbŁYSK I
Oleś zatrząsł s-ię v. sobie na te słowa. Postano­

w ien ie  zostało pow zię te .
Teraz należa ło  u tw ierdzić  się w mm, a to m oże 

l»y ło  jeszcze trudniejsze . U tw ierdzić  się i w ytrw ać  do 
chwidi. ikiedj okoliczności, pozw o lą  oduac się w ręce 
Pełsk len iu  w sposób m ożliw ie  naturalny i prosty. A  

jio łem ? N ie m yśleć, c o  uędzie potejn. B rrr!
W  przylegh-j stancji rozw ażano  kandydaturę 

Czeczota na zastępczego członka  rządu F ilom atów

Ale om n ie m a czasu — m ów ił Adam. —  Po- 
m yśie ie  ty lk o : Masa Jładziw iłłowska, studia u n iw ei - 
syteck ie, dękitne grono  fila re tów  .. pomoc rodzin ie..

—  I tw o je  sprawy wydaw nicze... T o  musisz zdjąć" 

panu z g łow y, Adam ie. Na Boga, za jm ij się sam  
sw oja  książką, p i żęłam  tw o je  len istwo.

—  T o  nie lenistwo, Jcau. N ie c ierp ię  rozm aw ia ł 
z  Zaw adzk im  N ie m o gę ’ D ław i mnie w  gard le każde 
s łow o. A le jak trzeba- -p rzem o gę  się. Obiecuję w am  
M ó j  Boże, d laczego łem Pełsk i j  z p iek ła  w y ła z ił9 Dla 
czego me został tam, gdzie z pew nością  b y ł przed uro- 
dzg-nmm na samym dnie p iek ie lnych  czeluści

— i Ja się za jm ę wyda w a n ie n  tw ojego drugiego  

tom iku , Adam ie, p rzecież będę m iał teraz czasu a/ 

za w idie, teraz, k iedyście mi wszystko odebrali. T fu ! 
żebym  m ógł p rzew id zieć ! N igdy w życiu uie pójdę już 

na Autoikol. O bm ierzł mi

—  T y  się m agistru j. To inalku . Pis; rozpraw ę, na 

k tórą dotąd  n ie m iałeś n igdy czasu. T a k  dzimejisze 

k łop o ty  w v jd ą  tobie poniekąd na dobre. N ic tu  nie 

w ysiedzim y, bracia, a m artw ić się nadarm o —  nie 
filom adka to rzecz. W iec ie  co? -Chodźcie ina w ino. 
Znam  jedną w in iarn ię, gdzie p rzedn iego dają , a w ca­

le tan iego wołocha. Utopiimv ,.kury" i zaraz nam 

K e j będzie. -

—  Cóż? chyba pójdziesz, skoro sam Jeż p rop o ­

nuje? Poczeka jc ie , w ezm ę św ieżą chustkę ma szyję.

O leś przycupnął do poduszki i pow strzym ał o d ­

dech. b o  Zan w szedł d o  stancji Ottona i stanął na 
ch-wiłę p rzed  kom odą. W łaśn ie ma to m iejsce księżyc 

rzucał b ia łosiną smugę. W księżycowy m w* dn iow ym  

blasku tw arz Zana w ydala się O lesiow i ba fdzo  bladą 
i c ierp iącą. D opatrzył się głębokich  cieni, jakby jam  
na skroniach, c iem nych  bru/.d na po liczkach  L serce 
ścierpło m u ze współczucia. Tom asz stał i pa trzy ł w 
srebrzące s ię  okno; ta rł czo ło  b rw i m arszczył, usta 

kąsał i  k ręc ił głow ą. Znać by ło . jak mu c ię ży  w ie lka

troska i Oleś v y obrażał -sobie ow a „ouram  ”, jako  ku­
rę w ielką , dziobata i czarną, trzepoczącą się tuż nad 

głow ą Zana i połysku jącą w  ciem nościach krągłym , 

oczyma, Potem  Zan w y ją ł chuisike z k om od y  i p ow ro  
c ił do  tam P  ch. Oleś czeka ł dobrą jeszcze chw ilę , ch o ­
ciaż schody daw no trzeszczeć przestały i ty lk o  ch ra ­

panie Ant ośka potrząsało ścianami sąsiedniej kuchni. 
W sta ł w reszcie i roziproslował zdrętw ia łe ram iona 

N iechże się stanie jaik pow inno.

X X V III.

Antokol b y ł dobrym  miejscem spacerów dla znę­

kanych um ysłów  i zbolałych serc. Najlioleśnicjszą roz­

terkę uspokoić m ógł bodaj na chw ilę  sa n n  sosen an- 

tokolskich, a słodka m iękkość pagórków  n ie przygn ia  

tała nadm iernym  ciężarem i tak niż przygniecionych 

dusz.
Pagórk i ob iecyw ały przedziwne uroki w ędrow co­

w i, co zada sobie trud wspęcia się po zboczu, zasła­
nym sliskim  lig1 i wiem, porośn iętym  rzadką leśną tra 

wą. Odsłoni się n iechybnie przed stęsknionym okiem 

roz leg ły  szm at śwdaia i tęsknota n iczym  ni > spęlana- 

poleci sobie daleko i szeroko, zobaczyć, e/y lepszej 

d o li n ie  m a za widm k ręg iem .

Poeci lubią. iaKie y\'doki i takie tęsknoty. N ic  też 
(i/iwnego, że O ks w dni kilka po ow e j podsłuchanej

rozm ow ie, spotkał Adama w  Antokolskim  gaju, pod 

iiuirem okalającym  letnią rezydencję Sapiehów

Adam  odpoczyw ał .mając za plecam i b iały ram 

Sapieżyńskiego parku, a przed sobą białe jabłonne 
sady, tłoczące się grom adnie nad W ilią . O dpoczywał, 

a m oże kom ponow ał wiersze, bc> m iał oczy zgubione, 

dla sw lata i nalane niebieskim  światłem Pom im o to  
Oleś odw ażył się zb liżyć się do niego i zagadnąć.

Od czasu pow zięcia o fiarnej decy/ ji czul się star­
szym i poważniejszym , jak by podniesionym  do star­

szych p rzy ja c ió ł; mie ma całą ioh wy sokosć ocz.i w iście, 
ale przynajm niej do pół wysokości. D latego śmiało- 

usiadł na traw ie  zasypanej żółtym i '.w ia tam i m n isz­
ków.

Adam nie rozgn iew ał się o to, usni-iechnał się do 

Olesiu, a ten uśmiech odbił się zaraz ma O lesiow ych  

wargach, gdzie nabrał trochę głupkowatej błogości 
.Adam za jiy fa l:

—  1 co ty tu robisz, m ały?

-spaceruję. T ak  ślicznie na św iecie! A  czy  w „1 
no mi zapytać .dlaczego Adam  tutaj sam tak rano9 
Gzy im m  jak ie kłopoty' z domu jego w yfgnały?

(D. c. n.)

JIEDAKCJA i ADMINISTRACJA. — Konto P, K.O. Nr. 700.312 
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Redakcja: tel. 79 —  godz.ny przyjęć 1— 3 po Dołudnio 
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Wydawnictwo ,Kt.rjer W.Ieński* S d z o . o .

O d d a l a ł y ;  Nowogródek, ul. Kościelna -5 
Lida, nl. Zamkowa 41
Baranowicze, ul. Narutowicza 70 

P rz e d a ta w lc lc le i Kłeck, N.eśwież, Słonim, Szczuczyn, 
Stołpce, Wolożyn. Wćejka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do domu w kraju —  3 zł, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w administracj. zt 2.50, 
na wsi, w m.ejstowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ari agencji zl 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr, k onika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tycti cen dolicza sie za ogłoszenia cyfrowe i taDela- 
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio lamowy, za tekstem 12-ł.unowy. Za treść ogłoszeń i rubryk fj.. 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu d-uku ogło­
szeń i nie przyjmuje zastrzezeń mejsca. Ogłoszenia sa przyjmowane w godz 9.30— 16.30 i 17— 19.
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